
Wspólny cel 
— Wspólna droga 
650 delegatów na II Kongres 

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego wróciło do swych 
gromad, by przenieść do 200-ty 
sięcznej rzeszy ZSL-owców po 
stanowienia Kongresu, by za
poznać wszystkich chłopów 
pracujących z przebiegiem dy
skusji, uchwałą i zadaniami, 
które z niej wynikają.

Obrady Kongresu potwier
dziły raz jeszcze z całą mocą, 
że chłopi należący do ZSL w 
pełni zdają sobie sprawę, iż 
podstawą naszych dotychczaso
wych osiągnięć jak i dalszego 
szybkiego postępu w budowie 
socjalizmu jest sojusz robotni
czo-chłopski. Niejednokrotnie 
uczestnicy Kongresu podkreśla
li, że doświadczenia ważki z 
burżuazją w okresie kapitaliz
mu, z wrogami Polski Ludowej 
po przejęciu władzy przez ma
sy pracujące, doświadczenia w 
budownictwie nowego ustroju 
— nauczyły chłopstwo doce
niać ogromną wagę jedności 
działania lu£zi pracy miast i 
wsi.

Wspólna cele wytyczają 
wspólną drogę, zobowiązują 
do wspólnego wysiłku. Wyko
nanie planu 5-Ietniego w rol
nictwie — to zadanie wyma
gające wielkiego wkładu sił 
zarówno od klasy robotniczej, 
która dostarcza wsi maszyn, 
narzędzi, nawozów sztucznych 
Jak i od chłopstwa pracujące
go. Zobowiązania podjęte w 
czynie kongresowym dowodzą, 
że ZSL-owcy nie odkładają 
pracy na Jutro — Już dziś 
przystępują do twórczego wy
siłku.

Sprawa postępu w rolnictwie 
była też jednym z głównych 
tematów obrad II Kongresu 
ZSL. Coraz większa liczba 
członków ZSL rozumie, że- 
spółdzielczość produkcyjna 
stwarza najbardziej pełne wa
runki zastosowania mechani
zacji, nowoczesnych metod 
agro- I zootechnicznych. Swiad 
czą o tym wypowiedzi Zarów
no tych ZSL-owców, którzy 
przystąpili już do kolektyw
nych torm pracy w rolnictwie, 
jak i tych, którzy gospodaru
ją jeszcze indywidualnie, 
świadczy przede wszystkim 
fakt, że 22 proc członków 
Stronnictwa — chłopów—gospo 
daruje już zespołowo, a 2 000 
spośród nich — to' przewodni
czący spółdzielni produkcyj
nych. Liczba wsi uspółdzielczo- 
nych, w których działają koła 
lub grupy ZSL, wynosi 5 000.

Z głęboką troską dyskutowa
li uczestnicy Kongresu nad 
tym, Jak usunąć hamulce w na
szej dotychczasowej walce <> 
rozwój rolnictwa. Ostro kry
tykowano zarówno błędy w 
Pracy propagandowej Stron
nictwa, jak i organa admini
stracji ofaz rady narodowe, 
których aparat, często jeszcze 
nic dość żywo reagując na po
trzeby chłopa, niedostatecznie 
pomaga mu w pracy nad pod
niesieniem wydajności z hekta
ra czy rozwojem hodowli, nie 
ułatwia mu korzystania z po
mocy, jaką zapewnia państwo.

Uczestnicy Kongresu nie po
przestawali na krytyce — 
wskazywali też konkretne dro
gi podniesienia pracy politycz
nej Stronnictwa oraz metody 
walki z biurokratyzmem apara
tu administracyjnego i tereno
wych organów władzy. 24 tys. 
ZSL-owców jest członkami rad 
narodowych, a wśród nich 6 
tys. wchodzi w skład prezy
diów — od nich więc w du-‘ 
żym stopniu zależy takie u- 
sprawnlenle pracy rad, by 
chłop czul się gospodarzem w 
swojej gromadzie, by pomoc 
państwa trafiła do tych rolni
ków, którzy Jej rzeczywiście 
potrzebują.

Ulepszenie pracy organizacji 
politycznych i społecznych dzia 
*aJących na wsi — stanowi Je
den z podstawowych warun
ków wykonania zadań rolnic
twa w planie 5-letnim, którego 
wytyczne, uchwalone na V Ple 
num PZPR, zostały przygoto
wane w ścisłej współpracy z 
ZSL-em. „Są one słuszne I wy
konalne — powiedział w refe
racie sprawozdawczym Stefan 
Ignar. — Cale nasze Stron
nictwo dołoży wszystkich sil,

Laboratorium
Bakteriologiczne

W Bydgoszczy otwarte zostało niedawno La
boratorium Bakteriologiczne, którego zadaniem 
Jest kontrolowanie czystości mikrobiologicznej 
mleka, masła, przetworów mlecznych i innyen 
produktów nabiałowych.

Na zdjęciu: Inż. Marla Kępińska bada próbki 
mleka. <CAF — fot. GUI)

NA OERZE 
ROZPOCZĘŁA SIĘ 

2EGLUGA

PODCZAS gdy naWli 
le Jeszcze przez dłut 

ny czas lody 1 kra u- 
nlemoźllwlać będą żog- 
lugę, wiosenna pogoda 
panująca na ziemiach 
zachodnich pozwoliła 
Już rozpocząt normalną 
żeglugę na Odrze — od 
Szczecina do Kotla.

Laureaci 
nagród państwowych

Stanisław Horno-Poplawskl otrzymał w ub. roku Nagrodę Pań
stwową II stopnia za całość twórczości rzeźbiarskiej w minio
nym 10-leclu ze szczególnym uwzględnieniem rzeźby „Mickie
wicz". Artysta przygotowuje obecnie rzeźby na wystawę Indy
widualną, która zostanie zorganizowana w Warszawie w czerw
cu br.

Na zdjęciu: Stanisław Horno-Poplawskl w swej pracowni.
(FOTO — CAF)

III Wojewódzki Zjazd 
Przodujących 

Mechanizatorów Rolnictwa 
Ziemi Koszalińskiej

W dniu wczorajszym od
był się w Koszalinie HI Wo 
jewódzki Zjazd Przodują
cych Mechanizatorów Rolni
ctwa. Wzięło w nim udział 
około 1000 przodujących 
traktorzystów, mechaników 
i warsztatowców POM i 
PGR oraz wielu wojewódz
kich działaczy partyjnych i 
gospodarczych.

Zjazd dokonał podsumo
wania wyników pracy na
szych mechanizatorów w ro
ku ub. Są one poważne. 
Dzięki mechanizacji prac po 
lowych, coraz lepszej pracy 
traktorzystów 1 wydatniej
szemu wykorzystaniu parku

NOWA GRUPA 
REPATRIANTÓW 

PRZYBYŁA DO, KRAJU

W NOCY B n na M 
bm. do punktu re 

patrlacyjnego w Psscsy 
nie przybył* 20-osobow* 
grupa repatriantów a 
Franejl. Większość » 
nich — to Polacy, któ
rzy w poszukiwaniu pra 
cy opuścili ojczyznę w 
okresie międzywojen
nym. wśród przyby
łych znajduje się I dzle 
cl urodzonych na ob
czyźnie.

WARSZAWA. W tym tygodniu słynny wie
deński Burgtheater wystawił w Warszaw
skiej Telewizji fragment komedii H. Babra 
pt. „Koncert". Widowisko to, nadawane z do
świadczalnego ośrodka telewizyjnego przy 
Placu Wareckim za pomocą starych urządzeń, 
cieszyło się mimo wielu usterek pogarszają
cych odbiór dużym powodzeniem.

Oglądając niezbyt udane technicznie pro
gramy, miłośnicy telewizji zadają często py
tanie: „Kiedy będziemy nareszcie mogli zo
baczyć program telewizyjny z nowej stacji 
wyposażonej w nowoczesną aparaturę?'*

Na 27 i na 5 piętrze Pałacu Kultury 1 Nau
ki — dzięki przyspieszeniu prac — roboty 
montażowe nad budową dwóch telenadaj- 
nlków aparatury wizyjnej pozostałych urzą
dzeń dobiegają końca. Pracownicy biura roz
budowy telewizji przystąpili 1uż do strojenia 

aparatury. Wkrótce ze Związ 
ku Radzieckiego mają na
dejść nowoczesne kamery 
telewizyjne oraz wóz trans
misyjny. Około 15 kwietnia 
nastąpi rozruch urządzeń — 
„wyjście" po raz pierwszy 
w eter. Próby będą trwały 
do końca kwietnia tak, że 
1 maja br. nowoczesna stacja 
telenadawcza w Pałacu roz
pocznie już normalną pracę, 
nadając program w zasięgu 
przeszło 80 km.

Równolegle z pracami w 
stolicy prowadzi się budowę 
ośrodka telewizyjnego w Ło
dzi. Dąży się do tego, aby 
już 22 lipca bj-. łódzki ośro
dek rozpoczął nadawanie 
własnego programu.

W pełnym toku jest rów
nież wykonywanie doku
mentacji technicznej dla bu
dującego się ośrodka telewi
zyjnego w Stalinogrodzie.

Jeszcze w tym roku zakoń
czone zostanie w ZSRR o- ,

maszynowego, plony 4 pod 
stawowych zbóż w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyj
nych wzrosły w roku ub. w 
stosunku do roku 1954 prze 
ciętnie o 1,6 q. Ponad 7 ty 
sięcy traktorzystów w wo
jewództwie, dysponujących 
kilkoma tysia.cami trakto
rów, kilkuset kombajnami 
do sprzętu zbóż, tysiącami 
innych maszyn — to poważ 
na siła, w dużej mierze de
cydująca o wynikach nasze
go rolnictwa.

1 maja 1956 r. 
nowoczesna stacja telewizyjna 

w Pałacu Kultury i Nauki 
rozpocznie normalną pracę

IV Kongres ZSCh 
odbędzie się 

w czerwcu br.
WARSZAWA. W Warszawie 

zakończyły się 2-dniowe obra
dy XIII Plenum Zarządu 
Głównego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. Plenum podjęło. 
uchwałę o zwołaniu w czerw
cu br. IV Kongresu Związku,1 
Samopomocy Chłopskiej.

Plenum powołało Tade
usza Wiatra na stanowisko se
kretarza Zarządu Głównego 
ZSCh.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 23 bm. 
opuścił Warszawę dotychczaso
wy poseł nadzwyczajny 1 mini 
•ter pełnomocny Auttril w Pol- 
•ee Hermann Gohn, żegnany na 
Dworcu Głównym przez dyrekto 
ra protokołu dyplomatycznego 
MSZ ministra pełnomocnego Ed
warda Bartola oraz członków po 
•elatwa Austrii z charge d*atla- 
Irea a. 1. Josephem Dopplerem 
na ezele.

Obecni byli również szefowie 
1 członkowie azeregu przedstawi 
clelstw dyplomatycznych akre
dytowani w Polsce.

pracowywanie dokumenta
cji technicznej na budowę 
centrum telewizji, które 
wzniesione zostanie w bli
skim sąsiedztwie PKIN. 
Ośrodek ten o kubaturze po
nad 100 tys. m sześć, ziści 
wreszcie wszystkie marzenia 
„programowców" — pracow
ników artystycznych i tech
nicznych telewizji. Progra- 
mowcy pracujący obecnie w 
trudnych warunkach — do
staną do dyspozycji w cen
trum telewizji odpowiednie 
studia, wyposażone w kom
pletne i nowoczesne urządzę 
nia.

Str. 2 — List do towarzy

sza — Roman Werfel;

Tygodniowy dodatek — 
„GŁOS SPORTOWCA".

Kontrolujemy
przygotowania do siewów

Ostatnio kilku naszych korespondentów zorganizowało 
raid kontrolny po spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach 
i gospodarstwach indywidualnych, zaznajamiając się ze 
stanem przygotowań do akcji wiosenno-siewnej.

Oto niektóre ich notatki z kontroli w terenie:

Nie zapominać 
o chłopach indywidualnych

POM w Wiekowie wyremontował już wszystkie maszy
ny siewne m. In. 50 ciągników, a ponadto 20 snopowląza- 
łek i niektóre inne maszyny potrzebne od akcji później
szych. Zorganizowano już 8 brygad traktorowych, po 5—7 
maszyn każda.

Plan zawierania umów ze spółdzielniami produkcyjny
mi wykonano w 100 proc., słabiej, natomiast przebiega 
zawieranie umów z rolnikami indywidualnymi.

Od Wiekowa do Sianowa 
i z powrotem

Niedawno, wsie Wierciszewo oraz Bielkowo, Kranisze- 
wice I święcino wyłączono z powiatu Sławno, włączając 
je do powiatu Koszalin. W związku ze zbliżającą się ak
cją wiosenno-siewną rolnicy z tych wsi zgłaszają się obe
cnie po odbiór nasion i nawozów sztucznych do GS w 
Wiekowie pow. Sławno. Stąd kieruje się ich do Gminnej 
Spółdzielni w Sianowie pow. Koszalin, która odsyła Ich 
z powrotem do Wiekowa, tłumacząc, że nawozów i nasion 
dla nich nie otrzymała.

Sprawa odbioru nasion i nawozów przez mieszkańców 
wspomnianych wsi, winna być jak najszybciej uregulowa
na.

Wł. WKZkSNIAK

Wiele braków
w zespole PGR Strzelina

Mimo, iż lada chwila rózpoczną się prace wiosenne, go 
spodarstwa zespołu PGR Strzellno (pow. Słupsk) nie są 
dotąd gotowe do siewów. Warsztaty naprawcze zespołu 
dopiero obecnie kończą remonty traktorów i maszyn to-

Jak lepiej 
i taniej budować 

radzono na 
Wojewódzkiej

Naradzie Budownictwa
W sobotę w s ali Prez. WRN odbyła się Woje 

wódzka Narada Budownictwa. Udział w niej 
wzięli wiceminister budownictwa miast 1 

osiedli inż. Swierkowski, przedstawiciel KC 
PZPR tow- Mrozowski, naczelny dyrektor ZOR
i członek komitetu organizacji Krajowej Na

rady Budownictwa tow. Goryński, przedsta
wicieli CRZZ tow. Wolski, sekretarz KW 
PZPR tow. Zdań, delegaci zakładów produk
cyjnych materiałów budowlanych, oraz przed 
siębiorstw budowlanych.

Obradom przewodniczył wiceprzewodniczą
cy Prez. Woj. RN tow. Wróblewski.

Po referacie wygłoszonym przez sekretarza KW 
partit tow. Zdana wywiązała się szeroka 1 rzeczo
wa dyskusja.

Wśród wielu problemów dele 
gaci zwracali uwagę na koniecz 
ność podniesienia Jakości doku
mentacji technicznej, która czę 
sto — jak powiedział kierownik 
budowy z MPRB Wałcz, ob. Pe- 
bel — przedstawia jedynie war
tość papieru, na którym ją zro
biono. Należy jak najszybciej 
przystąpić do opracowania dob
rej dokumentacji typowej. Nie 
zależnie od tego Inwestorzy win 
nl przygotować sobie tzw. doku 
mentacje przestrzenne tzn. 2 — 
1 lata naprzód.

W związku z tym zachodzi p» 
trzeba wzmocnienia siłami fa
chowymi Woj. Biura Projektów.

Dyrektor Złotowskich ZPT MB 
ob. Wojtkiewicz stwierdził, że w 
wielu wypadkach winę za nie
wykonywanie planów produk
cyjnych ponoszą same zakłady. 
Należy podkreślić, powiedział 
mówca, źe Ministerstwo Przemy 
siu Drobnego, któremu podleg 
ły Jest przemysł terenowy nie 
troszczy się o nas. Zakłady ce
ramiczne wchodzące w skład prze 
mysłu kluczowego są zmodeml 
zowane, warunki bytowe robot
ników są tam o wiele lepsze. 
Cegielnie terenowe powinien 
przejąć przemysł kluczowy.

Wiceminister inż. Swierkow
ski powiedział m. In., źe warun 
kłem wykonania zadań w budów 
nlctwle koszalińskim jest postęp 
techniczny tj. daleko idące zme 
chanlzowanle wszystkich prac o- 
raz stosowanie elementów płyto 
wych 1 różnych prefabrykatów. 
Dlatego też ZBM Koszalin wi
nien wystąpić z wnioskiem o 
przydział maszyn, których ma- 
rńy pod dostatkiem. Poza tym 
należy przystąpić do natyehmla 
stowej budowy zaplecza — bazy 
wyrobów gotowych elementów. 
Dotyczy to nie tylko ZBM ale i 
ZBW. Koszalin winien robić 
wszystko by od 1. I. 1957 powsta 
ło koszalińskie ZBM. Nasze Mi
nisterstwo pójdzie tu Jak naj
dalej na rękę — zakończył mów 
ca.

Pod koniec zebrani- uchwalili 
wnioski na Krajową Naradę Bu
downictwa 1 dla władz miejsco
wych, oraz wybrali 20 delega
tów na KNB.



Zadzwonił na biurku tele
fon. Przez słuchawkę dotarł 
do mnie twój głos, glos do
brze znajomy: „Dlaczego? 
Dlaczego tak piszecie, dla
czego przekreślacie pamięć? 
Dlaczego milczycie o zasłu
gach? Dlaczego?"

Długo rozmawialiśmy. Pró 
bowalem ci tłumaczyć i my
ślę, że zrozumiałeś, że uzna 
łeś za słuszne, że przeko
nałem cię. Właśnie dlate
go chcę zebrać tu, na papie
rze, notatki z naszej rozmo
wy — tak jak ona toczyła 
się naprawdę. Bo po tym 
twoim telefonie miałem jesz 
cze kilka podobnych i chy
ba nie tylko mnie jednemu 
stawiano tego dnia pytanie: 
dlaczego?

Tak — to było trzydzieści 
parę lat temu, kiedy obaj 
jednej nocy dosłownie upi
liśmy się broszurką, dopiero 
co otrzymaną od „techni- 
ka“. Broszurka nosiła tytuł: 
„O podstawach leninizmu", 
a nazwisko jej autora 
brzmiało Józef Stalin.

Mijały lata. Czy pamię
tasz dyskusję o kolektywi
zacji? Spory o industriali
zacje? Sprawozdania z bu
dowy Dnieprostroju? Biule
tyny pierwszych pięciola
tek? To nazwisko przewi
jało się przez nie, zrastało 
się w naszej świadomości 
z tą wspaniałą bohaterską 
epoką.

Nie dziwię cl się, że py
tasz. Przeżywałem to czasy 
razem z tobą.

A potem? Wojna, komuni
katy — komunikaty groź
nych dni Stalingradu i ra
dosnych godzin szturmu 
Berlina. Podpisane tym 
nazwiskiem. Czy pamiętasz, 
jak w Łodzi, 9 maja całą 
noc trzaskały salwy na 
cześć zwycięstwa, na cześć 
kapitulacji hitlerowskich 
Niemiec?

Można by mówić dalej, 
•wspominać więcej — ży- 
Hśmy przecież przez te 30 
lat,' 1 nie tylko żyliśmy, ale 
szliśmy w szeregu i biliśmy 
się, i odnosiliśmy zwycię
stwa.

Nie dziwię się temu za
niepokojeniu.

Nie dziwię się, ale chcę 
wytłumaczyć.

Dawni Rzymianie mówili: 
„Przyjacielem jest ml Pla
to, ale jeszcze bardziej przy
jacielem jest mi prawda".

Mówmy więc o tej praw
dzie.

Czy pamiętasz, jak mówi
liśmy „stalinowskie pięcio
latki"? Czy mówiliśmy 
słusznie?

Nikt nie zaprzeczy — 
Stalin brał czołowy udział 
w ich opracowaniu, w or
ganizacji ich wykonania.

■Ale jak sądzisz, czy nie 
był decydujący wkład w to 
wykonanie dziesiątków mi
lionów ludzi radzieckich, 
którzy na stokach Uralu 
wznosili Magnltogorsk — 
wielką kuźnicę Kraju Rad, 
młodzieży radzieckiej, któ
ra na dalekiej północy, zma 
gając się z żywiołem, zbudo 
wała miasto młodości — 
Komsomolsk? Tych wielu 
dziesiątków tysięcy robotni
ków Leningradu i Moskwy, 
którzy posłani przez partię 
poszli ujmować morze chłop 
skiej Indywidualnej gospo
darki w zorganizowane szy
ki kołchozowego porządku? 
Jak myślisz, czy mały był 
wkład milionów radzieckich 
robotników, dziesiątków i 
setek tysięcy techników, 
Inżynierów, organizatorów, 
życia gospodarczego, z któ
rych wysiłków i trudów, z 
pełnych znoju dni 1 nieprze 
spanych nocy wyrosła prze
mysłowa potęga Związku 
Radzieckiego? Wkład dzie
siątek 1 setek tysięcy ko
munistów radzieckich, bo
haterów wojny domowej, 
żołnierzy bitew o kolekty
wizacje industrializację kra
ju, wkład partii, która by
ła organizatorem 1 kośćcem 
■wielkiego wysiłku budow
nictwa? Czy słuszne było, 
że naszą miłość 1 nasz po
dziw dla bohaterstwa pra
cy tych milionów, dziesiąt
ków milionów ludzi, naszą 
miłość 1 podziw dla wiel
kiej partii bolszewików kon 
centrowaliśmy w jednym 
człowieku?

LIST DO TOWARZYSZA
Mówisz: wojna. Prawda, 

słuchaliśmy komunikatów 
zakończonych nazwiskiem 
Stalin. Słuchali tych ko
munikatów ludzie w całej 
ujarzmionej przez hitleryzm 
Europie — działacze podzie
mia we francuskim naro
dzie i w czeskim Kładnie, 
partyzanci w lubelskich la
sach i w górach Jugosławii. 
Tak było.

Ale Jak sądzisz: czy na 
treść tych komunikatów nie 
składał się krwawy żołnier
ski trud milionów żołnierzy 
w szarych, u dołu nieobrę- 
blonych płaszczach, nie skła 
dała się wola setek tysięcy 
oficerów, wysiłek mózgu ty
sięcy sztabowców, hart 1 da- 
lekowzroczność generałów, 
poświęcenie dziesiątków mi 
llonów ludzi pracy w fabry
kach zbrojeniowych I w koł 
chozach radzieckiego zaple
cza? Czy o tych zwycię
stwach nie decydowała par
tia, organizacja partyjna, u- 
cząoą swych członków nieu
giętego męstwa w zmien
nych losach wojny? I po
wiedz: czy słusznie naszą 
miłość 1 nasz podziw dla 
tych, którzy swą krwią i 
swym trudem uratowali ludz 
kość od faszystowskiej nie
woli, dla partii, która ich 
wiodła w tej walce, skoncen 
trowali.śmv w jednym tylko 
człowieku?

Ja myślę: niesłusznie. 
Twórcami wszystkich wiel
kich czynów historii są lu
dzie pracy, masy ludowe. 
Taka jest prawda. Tego u- 
czyliśmy się razem z tobą 
trzydzieści kilka lat temu 
ze starej, zniszczonej ksią
żeczki, która nosiła tytuł 
„Manifest Komunistyczny". 
Jak myślisz, czy my obaj — 
i wielu wraz z nami — nie 
zapomnieliśmy trochę o tej 
prawdzie w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci? To też było 
niedobre.

Ale rile tylko o to chodzi. 
Sprawa jest znacznie głęb
sza, znacznie trudniejsza.

Czy pamiętasz — nasze 
pierwsze spotkania z żołnie
rzem radzieckim, z życiem 
radzieckim we Lwowie? Czy 
pamiętasz, jak z początku 
raził nas rytuał dokoła tego 
nazwiska — a przecież było 
ono jeszcze wtedy dla nas 
wcieleniem linii partii? Przy 
wykliśmy potem, sami za
częliśmy stosować ten ry
tuał, klaskaliśmy, 1 y/stawa 
Hśmy wraz z wszystkimi — 
ale powiedz, czy nigdv nie 
przychodziło ci na myśl, że 
może mnie! ceremonii lepiej 
by odpowiadało wielkości 
sprawy?

Jesteśmy dzisiaj mądrzej
si o kilkanaście lat. Wiemy 
dziś więcej — nie tylko o 
pełnej sławy historii marszu 
naprzód Kraju Rad, ale i o 
plamach, które padały cie
niem na drogę narodów ra
dzieckich i międzynarodowe 
go ruchu robotniczego, o 
złych rzeczach, które hamo 
wały ich posuwanie się na
przód.

Wiemy dzisiaj: nasze u- 
czucie zakłopotania wyraża
ło konflikt między tym w 
czym wychowaliśmy się, mię 
dzy marksistowskim rozu
mieniem partii i jej przy
wódcy, a tą obcą marksiz
mowi naroślą, którą nazywa 
my dzisiaj kultem jednostki. 
Konflikt, od którego ucieka
liśmy, ale który przecież 
był.

Konflikt między naszytn 
słusznym, tysiąckroć słusz
nym, przywiązaniem 1 mi
łością do Kraju Rad, do 
pierwszego państwa robotni
ków 1 chłopów, do pierwsze
go kraju budującego socja
lizm, a instynktowną nie
chęcią, jaką w nas budził 
kult człowieka, który siebie 
i własną wolę postawił po
nad partią, ponad masami.

Wiemy dzisiaj: za tym ry
tuałem kryło się coraz dalej 
idące naruszanie zasad, któ- 
ęo wyrastają z samej istoty 
rewolucyjnej partii prole
tariatu, z warunków wyzwo 
leńczej walki robotniczej, za 
sad, które znamy Jako le
ninowskie normy życia par
tyjnego.

Wiemy dzisiaj: kryło się 
za tym rytuałem naruszanie 
kolegialności lastancil par

tyjnej, naruszanie demokra 
cji wewnątrzpartyjnej, coraz 
większe wynoszenie woli 
jednego człowieka nad par
tię. Ta samowola właśnie 
prowadziła do fatalnych błę 
dów politycznych, jak choć
by w lecie roku 1941 to u- 
porczywe, do ostatniej chwi
li niewidzenie groźby in
wazji hitlerowskiej, lekce
ważenie licznych ostrzeżeń, 
zaniedbanie wszystkich śród 
ków ostrożności, jak szereg 
niesłusznych operacji, podję 
tych w czasie wojny, wbrew 
opinii wojskowych fachow
ców, operacji, które niema
ło krwi kosztowały bohater
ski naród radziecki.

Nie tylko to.
Czy pamiętasz. Jak przy

jęliśmy komunikat o rozwią 
zaniu KPP? Rzecz była 
nie prosta. Każdy z nas 
inaczej szukał wyjaśnienia 
tej straszliwej sprawy, każ
dego z nas dręczyła myśl: 
to nie może być, żeby wszys
cy... Tu gdzieś musi być ja
kaś tragiczna pomyłka. Pod 
porządkowaliśmy się tej de
cyzji, tłumiąc w sobie wąt
pliwości. Dziś wiemy, że źró 
dłem tych oszczerstw była 
zbrodnia, która uwiła sobie 
gniazdo, tam, gdzie ongiś 
Feliks Dzierżyński dobierał 
najlepszych spośród do
brych, najuczciwszych spo
śród uczciwych, najofiarniej 
szych spośród ofiarnych. Ale 
jak myślisz: czy zbrodnia 
mogłaby się tam zalęgnąć, 
gdyby Stalin nie postawił 
swej woli nad partią?

Wiemy dzisiaj, że była to 
sprawa — jedna z wielu. 
Na Zjeździe mówiono o Le
ningradzie, o Gruzji, o Azer 
bejdżanie. O rzeczach cięż
kich i najcięższych. O tym, 
jak miecz, wyostrzony w le
ninowskich czasach przez 
partię przeciwka wrogom 
rewolucji, zaczął ciąć coraz 
głębiej w żywe ciało partii. 
Jak oszczerstwo stawało 
się zabójczą bronią, jak 
partyjne męstwo stawało się 
dowodem rzekomej wrogo
ści wobec partii, jak ludzie, 
którzy chcieli po partyjne
mu bronić swej partyjnej 
racji, piętnowani byli jako 
rzekom! wrogowie ludu 1 li
kwidowani.

Jak myślisz, czy byłoby to 
wszystko możliwe, gdyby ca 
łość władzy nie skoncen
trowała się w ręku Jedne
go człowieka, gdyby tam, 
gdzie winien decydować Ko
mitet Centralny, wyniesio
ny przez zaufanie całej par
tii, gdzie winna decydować 
instancja partyjna, nie de
cydowała wola Jednego 
człowieka, gdyby ten czło
wiek, opanowany wręcz cho 
robliwą podejrzliwością, nie 
odsuwał stopniowo na bok, 
wszystkiego, co stało na 
drodze do jego samowładz- 
twa: demokracji wewnątrz
partyjnej, instancji partyj
nych, Komitetu Centralne
go.

Trzeba sobie powiedzieć 
stanowczo: musimy przemy 
śleć na nowo działalność 
Stalina. Nie wolno pozwa
lać, aby niewątpliwe zasługi 
— i ta lakiernicza farba, ja
ką te zasługi wyolbrzymio
no, zgigantyzowano, zamie
niono w niemal nadludzkie 
czyny — zasłoniły przed na 
mi ciężkie błędy, zasłoniły 
sprawy ponure, bardzo po
nure. Trzeba Stalina ocenić 
sprawiedliwie — i powie
dzieć o nim całą prawdę. 
Znajdzie się w tej prawdzie 
miejsce dla stwierdzenia 
słuszności walki ideowej, to
czonej przeciwko trockistom 
i prawicowcom, przeciwko 
koncepcjom, których zwy
cięstwo groziłoby samemu 
Istnieniu państwa socializ- 
mu. Ale musi znaleźć się 
miejsce i dla oceny z gruntu 
fałszywej teorii o stałym 
zaostrzaniu się walki klas 
w miarę postępów budowni
ctwa socializmu 1 dla zło
wrogich konsekwencji prak
tycznych tej teorii. Musi się 
w niej znaleźć miejsce dla 
szkodliwych 1 niebezpiecz
nych zjawisk, które w sumie 
określamy nazwą kult jed
nostki.

Towarzysze radzieccy pod
jęli to dzieło. Odrzucili na 
bok wszelkie wątpliwości, 

powiedzieli sobie twardo:

prawda — oto jedyna droga 
umocnienia partii, umocnie
nia komunizmu.

Wielka, niezmożona jest 
siła naszej idei. Wielka, nie 
zmożona jest siła ustroju so
cjalistycznego. Ta siła spra
wiała, że mimo wszystkie 
zło, które niosła ze sobą 
atmosfera kultu jednostki, 
szedł naprzód Związek Ra
dziecki, szedł naprzód mię
dzynarodowy komunizm. 
Szliśmy naprzód, bo tylko 
■ocjaljzm budowany przez 
masy ludowe, łamiące opór 
klas posiadających, mógł 
przekształcić zacofany kraj 
w potężne przemysłowe mo
carstwo. Szliśmy naprzód, 
bo narodami radzieckimi 
kierowała wielka partia bol
szewików, partia, która mi
mo wszystkie wypaczenia, 
spowodowane przez kult jed 
nostki, była trzonem społe
czeństwa radzieckiego w pra 
cy nad zbudowaniem socja
lizmu 1 w wojnie z hitlerow 
skim najazdem, partia, któ
ra dziś z taką pasją podjęła 
wielką pracę pełnego odro
dzenia leninizmu. Szliśmy

III Wojewódzki Zjazd 
Przodujących 

Mechanizatorów Rolnictwa 
Ziemi Koszalińskiej

W dyskusji traktorzyści 
POM i PGR, warsztatowcy, 
mechanicy, mówili o zada
niach czekających ich w wio 
sennej kampanii siewnej, 
dzielili się przodującymi do 
świadczeniami w pracy, 
wskazywali na to wszystko, 
co utrudnia im jeszcze lep
szą wykorzystanie parku ma 
szynowego. Na wiele poważ 
nyeh braków i trudności 
wskazywali szczególnie me- 
chanizatorzy w PGR, sygna
lizując między innymi nie
mal kompletny brak zainte 
resowania się sprawami 
współzawodnictwa pracy ze 
strony organizacji związko
wych.

Zjazd zwrócił się z apelem 
do wszystkich traktorzystów 
Ziemi koszalińskiej o spraw 
ne 1 terminowe przeprowa
dzenie siewów wiosennych, 
siewów, które zadecydują o 
wynikach pierwszego roku 
naszej 5-latkl.

III Zjazd Mechanizatorów 
podsumował również wyni
ki współzawodnictwa, w któ 
rym w roku ub. brało udział 
kilka tysięcy traktorzystów. 
Za najlepsze wyniki w pra 
cy, tytuł przodującego trak
torzysty Ziemi Koszaliń
skiej, otrzymał Czesław Bar. 
tos, z zespołu PGR Grąb- 
kowo w powiecie słupskim. 
Wraz ze sztandarem prze
chodnim uzyskał on cenną

nagrodę — motocykl WFM. 
Motocykl WFM oraz tytuł 
przodującego traktorzysty 
POM otrzymał Roman Zuz- 
ga z POM w Złotowie.

Proporzec przodującej bry 
gady traktorowej, ufundowa 
ny przez WRZZ oraz po raz 
pierwszy wręczany w tym 
roku, proporzec przechodni 
dla najlepszej brygady mło 
dzieżowej, ufundowany przez 
7.W 7,MP, otrzymała bryga
da Kazimierza Grzebieluchy 
z POM w Dygowie. 5 człon
ków tej brygady, otrzymało 
w nagrodę motocykle mar
ki WFM.

Ponadto nagrody otrzy
mało kilkuset innych trak
torzystów.

t

Wczoraj, w sali WDK 
w Koszalinie, odbył się 
inauguracyjny koncert- no- 
wozorganizowanej Koszalin 
skiej Orkiestry Symfonicz
nej. Na program koncertu 
złożyły się melodie popu
larne. operetkowe i ludo
we. Wystąpiła również ar-

! Co myślisz
!o dzisiejszym numerze 

gazety ?
1. Jaka problematyka za

interesowała Cię najbar
dziej?

2. Co chciałbyś zmienić, 
albo czym uzupełnić ga
zetę?

3. Czy odczułeś brak In
formacji?

Jakiej?

4. Które artykuły podo
bały Ci się najbardziej?

5. Jaki problem chciał
byś, aby w najbliższym 
czasie poruszyła gazeta?

6. Czy nasunęły Ci się 
Jakieś inne uwagi? Jeśli 
Chcesz, podaj nam:

Imię i nazwisko, zawód, 
adres.

Przypominamy, te wśród 
uczestników ankiety rozlo
sowane będą nagrody ksiąt- 
kowK

naprzód, bo rzeczywistość, 
bo realne warunki życia i 
walki uczyły komunizmu, 
skupiały pod wodzą komuni
stów — robotników Warszawy 
i Budapesztu, chłopów chiń 
skich i wietnamskich. Szliś 
my naprzód, bo nauka mark 
sizmu jest prawdziwa, bo 
łeninizm wskazuje słuszną 
drogę do wyzwolenia pracu
jącej ludzkości. Szliśmy 
naprzód mimo przeszkód, ja 
kie na naszej drodze w co
raz większym stopniu gro
madził kult jednostki i 
wszystkie jego następstwa. 
O ile szybciej idziemy na
przód w ostatnich latach, 
kiedy zerwaliśmy z tym kul 
tern, kiedy KPZR — a wraz 
z nią cały nasz obóz syste
matycznie krok za krokiem 
usuwa jego pozostałości. O 
ile szvbclei będziemy szli 
naprzód, kiedy wykorzeni
my w naszych szeregach, 
wyrwiemy z naszych wła
snych dusz wszystkie jego 
ślady.

ROMAN WERFFL 
(„Trybuna Ludu")

aby dopomóc PZPR i rządowi 
w ich wykonaniu przez budze
nie energii i inicjatywy chłop
skiej, które tkwią jako nieprze
brane rezerwy w masach pra
cującego ludu wsi".

Uchwała Kongresu kładzie 
ogromny nacisk na zwiększe
nie aktywności ZSL-owców, o- 
żywienie pracy kół, większe 
oddziaływanie na chłopów nie- 
zorganizowanych.

Wprowadzenie w życie tej 
Uchwały pozwoli naszym or
ganizacjom partyjnym na dal
sze zacieśnianie współpracy z 
kolame ZSL. Wspólnego działa
nia wyu>aga przede wszystkim 
propagowanie wśród mało- i 
średniorolnych chłopów zespo
łowych torb; pracy w rolnic
twie. Niejednokrotnie jeszcze 
członkowie paAj w gromadzie 

l liczą w tej sprawie niemal 
wyłącznie na aktyw z KP, nie 
widząc w członkach ZSL właś 
nie tych, którzy moM wydaj
nie pomóc w pozyskaniu chło
pów dla idei spółdzielczości 
produkcyjnej. Ściślejsze rvwią- 
zanle się z ZSL-owcami stwo
rzyłoby w gromadzie liczniej
szy aktyw miejscowy zdolny 
do silniejszego oddziaływania!, 
na nieprzekonanych jeszcze i1 
wahających się chłopów. Le
piej i dokładniej może być 
przygotowana I przeprowadzo
na każda kampania w rolnic
twie, gdy w jmmisjach rad na 
rodowych zgodnie współdzia
łać będą PZPR-owcy i 
ZSL-owcy. łatwiej też wspól
nym wysiłkiem trzebić będzie 
można chwasty biurokratyzmu, 
bezduszności w podejściu do 
spraw chłopa, pracować nad 
podniesieniem oświaty i kultu
ry na wsi.

Wspólna jest droga chłopów 
PŻPR-owców i ZSL-owców, 
wspólny jest Ich cel. Celem 
tym jest zbudowanie takiego 
ustroju* który zapewni dosta
tek zarówno łodziom pracy na 
wsi jak i w mieście. Wspólne, 
zgodne działanie organizadi 
partyjnych z koiami ZSL 
wpłynie na szybsze osiągnię
cie tego celu.

...gra Koszalińska Orkiestra 
Symfoniczna

tystka Filharmonii Bałtyc- 
kiej z Gdańska, Danuta 
Zimna-Tucholska. Publicz
ność zgotowała orkiestrze 
i jej dyrygentowi, Fran
ciszkowi Muszo, serdeczną 
owaeję z powodu pierwsze 
go, bardzo udanego wystę- 
pu. 

Kontrolujemy
przygotowania do siewów
warzyszących, których nie nadsyłano w porę z poszcze
gólnych’ gospodarstw. Zespół nie posiada dotąd dostate
cznej ilości opon do „Ursusów'’ co może spowodować nie 
potrzebne przestoje maszyn podczas robót. Gospodarstw 
zespołu strzelińskiego nie zaopatrzono też w odpowiedni, 
ilość śrub, żarówek do traktorów i łożysk kulkowych.

Nie najsprawniej przeprowadzono pozatem rozdział na
wozów sztucznych.

Nie otrzymały ich dotąd gospodarstwa, które przeszły 
ostatnio do zespołu ze Zjednoczenia PGR Słupsk.

Nieco lepiej wygląda zaopatrzenie w ziarno siewne. Nie
stety, nie dostarczono jeszcze gospodarstwom nasion ku
kurydzy. mimo iż plan zespołu przewiduje objęcie tą u- 
prawą 90 ha.

PAWEŁ MUCHA
STANISŁAW USTIANOWSK1

PGR Tychowo...
Gospodarstwa zespołu PGR Tychowo, w pow. Biało

gard, posiadają w chwili obecnej wystarczającą Ilość ziar 
na siewnego, brak natomlat dotąd poważnej Ilości nawo
zów sztucznych. Nie posiadają ich jeszcze w ogóle goyo- 
darstwa zespołu w Aninie i Trzepcu, a pozostałe otrzyma
ły dotąd nie więcej niż połowę koniecznego zapasu. Goto
we są natomiast Już od trzech tygodni wszystkie trakto
ry zespołu, które w liczbie 50 wnet Już wyjadą na pola.

Brak jednak niektórych maszyn m. in. bronek posiew- 
nych i tzw. pielęgnacyjnych, których nie przyznano do
tąd gospodarstwom w wystarczającej ilości.

Podczas zbliżającej się kampanii wiosennej zespół Ty
chowo obsleje kukurydzą 110 ha, owsem 142 ha, jęczmie
niem 266.

FRANCISZEK ŚNIEG

Wspólny cel 
— wspólna droga



Trochę późno, bo dopiero w 
ostatnich diliach, rozpoczęła 
swoją pracę specjalna komisja 
w Wydziale Gospodarki Komu 
nalnej Prez. MRN w Koszali
nie, rozpatrująca podania o 
przydział ogródków działko
wych.

Reflektantów na ogródki 
jest przeszło 300 (jak nas 
poinformowano w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej). Nie 
wiadomo jednak jaką ilością 
ziemi dysponuje się na ten cel. 
Wynika to stąd, że towarzy
sze z tego wydziału dotych
czas nie załatwili formalnie, 
w Wojewódzkim Zarządzie 
Architektoniczno - Budowla
nym, tzw. Ipkalizacji istnieją
cych ogródków działkowych i 
wytypowania dalszych terenów 
na działki. Obecnie jest taka 
sytuacja, że obydwie te insty
tucje biernie oczekują na ja
kieś chyba samoczynne zalat-

»Kuba« i »Piotruś«
I

w koszalińskim WDK
To nie są Imiona bohaterów 

z ludowych przypowiastek, 
lecz... Ale o tym pilniej.

W tej chwili walne Jest dla 
nas co Innego, a mianowicie to, 
co owlcdzlal o Koszalinie Ste
fan Sojcckf, konferansjer zespo 
lu estradowego Kazancckiego 
ze Stallnogrodu, którego wystę
py w WDK obejrzało wielu z 
nas. Koszalin jego zdaniem nąle 
ly do niezwykle czysto utrzyma 
nych miast. Na dowód swego 
zdania Sojeckl dodaje, te nawet 
kupy Śmieci opatrzono inskryp
cjami w stylu — Nie śmiecie, 
dbać o czystość. Miastu naszemu 
dodają przy tym uroku clemnoś 
cl (o czym Jul pisaliśmy), które 
nie sprzyjają nikomu, chyba tyl 
ko zakochanym. A więc tak wy 
gląda Koszalin w oczach przy
bysza.

„Nowa Huta" — Wiosna bu
dapeszteńska.

Seanse o godz. 18, 11 I 20.
W kinach „Nowa Huta" 1 WDK 

wyświetlany jest dodatek spe> 
cjalny z uroczystości pogrzebo 
wych w Warszawie pt. „OSTAT
NIA DROGA TOWARZYSZA 
BIERUTA".

„Młoda Gwardia" — Kokosso- 
wo — nieczynne.

WDK — Fanfan-Tulipan.
Seanse o godz. 17.30 1 11.30.
UWAGA! Repertuar kin porta- 

Jemy według komunikatu Okrę
gowego Zarządu Kin w Kosza
linie.

PROGRAM 1 
na dzień 26 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 6.54, 15.25.
Wlad.: 5.05, 6.00, 7.00, 8.00, 1.50, 

12.04, 16,00, 20.00, 13.00.
5.30 Rozmaitości roln. 6.06 Muz. 

popularna. 7.io Wiązanki I utwo
ry charakterystyczne. 7.45 Tań
ce ludowe różnych narodów. 
8.36 Koncert sollstow. 1.00 „Ko
lorowe listy" — aud. dla ki. I 
1 II. 9.20 Muzyka operetkowa. 
1.5,1 Utwory Czajkowskiego. 10.33 
Koncert dziecięcego chóru wło
skiego. 11.CO Koncert uczniów 
średniej szkoły muz. w Gdańsku. 
11.30 Muzyka i aktualności. 12.10 
Przegląd prasy. 12.15 Muzyka 
rozrywk. 12.30 „Na swojską nu
tę". 13.00 Aud. dla wsi. 13.10 
„O rybaku I geniuszu" — aud. 
dla kółek żywego słowa. 15.30 
„Kea" — pog. J. Żabińskiego 
dla dzieci. 16.05 Muzyka opero
wa. 16.50 „z frontu techniki" — 
pog. 17.00 Aud. dla rodziców. 
17.30 Korespondencja a krajów 
obozu pokoju. 17.40 Koncert sym- 
fonlezny. ii.20 Radiostacja mlo. 
doścl. 18.10 Felieton literacki. 
19.00 „Sylwetki polskich artystów 
wykonawców" — J Eklera. 
11.30 Muzyka taneczna. 20.21 Aud. 
dla wsi. 20.35 „Piotr 1" — słuch, 
wg pow. A. Tołstoja.

wienie tej ąprawy. Jednak ta
kie wzajemne wyczekiwanie 
(chociaż formalnie Wojewódz
ki Zarząd Archit.-Budowlany 
ma rację) nie sprzyja racjonal 
nemu prowadzeniu gospodarki 
działkami. Na skutek tego nie 
wiadomo m. in. gdzie warto 
zainwestować przyznane fun
dusze, w wysokości 173 tys. 
zł., na ogrodzenie działek. Bo 
może się np. zdarzyć, że po 
roku działki te zostaną łuż 
zabudowane. Również użytku
jący ogródki działkowe, nie 
mając pewności na jak długo 
będą mogli ziemię dzierżawić, 
nie prowadzą gospodarki dłu
gofalowej, a dorywczą z roku 
na rok.

Koniecznie więc trzeba tę 
sprawę wyjaśnić, aby nie zda
rzały się podobne wypadki jak 
np. przy budowie nowej szko
ły przy ul Chełmońskiego, 
gdzie część działek uległa de-

Konccrt piosenek 1 dobrej, ry 
tmlczncj muzyki podobał się chy 
ba wszystkim. Wprawdzie reper 
tuar byt na ogól znany z ante
ny radiowej, niemniej Jed
nak chętnie posłuchaliśmy raz 
jeszcze dobrego wykonania 
przez Żylską „Piotrusia", popu 
larną rumbę „Kuba" śpiewał as 
piosenkarzy — Gniatkowski. 
Wreszcie warto wspomnieć „Bu 
ona sera Nlcolo" w Interpreta
cji Danka, które sprowokowało, 
podobnie Jak repertuar ŻylskleJ 
i Gniatkowskiego, opanowaną 
na ogól 1 nic dającą się uwieść 
temperamentowi koszalińską pu 
bliczncść — do wołania o bisy. 
Prawdziwy koncert na perkusji 
zaprezentował nam Splewok, wy 
kazując dobre opanowanie swe
go instrumentu.

Słowem wieczór jakich nlewle 
łe. Pozostaje chyba oczekiwać, 
Iż występy takich zespołów jak 
Kazancckiego nie będą w Ko
szalinie sporadyczną rewelacją.

(ln)

Z listów do redakcji

Wątpliwa ozdoba
Nasz czytelnik Leonard Si

korski nadesłał do redakcji 
list, w którym porusza szereg 
istotnych spraw dotyczących 
wyglądu naszego miasta. 
M. in. Leonard Sikorski pi- 
sze:

„Najwyższy już czas wpro
wadzić zakaz rozklejania afi
szów na płotach, bramach i 
ścianach domów. Do tego ce
lu służą przecież słupy rekla
mowe. Popatrzmy jak wyglą
da plot przy zbiegu ulic Zwy
cięstwa i Dzieci Wrzesińskich. 
Aż przykro pomyśleć, że jest 
to w pobliżu hotelu „Euro
pa1'. Goście przybywający z 
innych miast widząc taką de
korację na pewno nie wywożą 
dobrych wrażeń z Koszalina".

O ile wiemy, zakaz rozkle
jania afiszy na plotach i mu- 
rach został wydany. Nie jest 
on jednak przestrzegany. A 
przecież tak łatwo dojść jest

wastacji (nawiasem mówiąc 
sprawa ta dotąd nie została 
z poszkodowanymi definityw
nie uregulowana).

Przy rozpatrywaniu podań 
warto również brać pod uwa
gę taką okoliczność, że zasad
niczo w mieście dysponujemy 
ściśle ograniczoną powierzch
nią ziemi na ten cel.'Dlatego 
też nic należałoby przekraczać 
ustalonych norm wynoszących ! 
300 mż. Natomiast za mia- i 
stem mamy sporą ilość grun
tów przewidzianych na dział
ki, nie będzie więc wielkim 
błędem, gdy tam nieco więcej 
ziemi otrzymają poszczególni 
dzialkowicze.

BARBARA FIDELSKA

Koszalin odgruzowuje się
Z nadejściem 

wiosny cala 
przyroda budzi 
się do życia. 
Z chwilą ocieple 
nia rozpoczęły 
się tez intensy
wne prace przy 
odgruzowywa 

niu miasta. Już 
w przyszłym 
miesiącu znikną 
ruiny przy ryn
ku naprzeciw 
Starówki. Nara- 
zie ziemia jest 
jeszcze zmarz
nięta i trzeba ją 
kuć kilotami. 
Przysparza to 
trochę kłopotu, 
ale mimo to pra 
ca wre. Kosza
lin staje się co
raz ładniejszy.

Na zdjęciach: 
robotnicy Godz- 
won, Boruń, Ja
nik i wozak Ci
chocki przy pra
cy.
Fot:
W. Grabowski

do tego, kto ten zakaz omija. 
Powinni się tą sprawą zainte
resować funkcjonariusze MO.

Jak groch o ścianę
„.obijają się o MZBM liczne 

alarmy pisemne 1 telefoniczne 
składane od trzech miesięcy 
przez kierownika sklepu „Foto- 
Optyka" nr 6 przy ul. Zwycię
stwa.

W wyniku powstałego w piw 
nlcy pożaru, krata okna piwni
cznego przed wystawą sklepową 
została wyłamana 1 po zakończę 
nlu akcji pożarowej założona 
prowizorycznie. Ale z tego po
wodu nie mogą przejmować się 
przecież pracownicy MZBM. Rów 
nleż niewiele obchodzi Ich fakt 
zalewania wystawy sklepowej 
wodą z dziurawej żynny w dni 
deszczowe, co powoduje niszczę 
nie precyzyjnych przj rządów po 
miarowych i optycznych.

To się nazywa operatywność 
1. szybkie załatwianie sprawy.

Z. z.

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 26 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu- 
chaczy I-roku:

Od godz. 1* — 17 wykład z 
ekonomii politycznej kapita
lizmu „Dochód narodowy. Re 
produkcja kapitalistyczna".

Od godz. 17 — 21 wykład na 
temat „Partia komunistyczna 
w walce o socjalistyczne u- 
przemyslowlenie".

W dniu 27 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy II-roku.

Od godz. 15 do 19 semina
rium na temat: „Kierownicza 
rola PPR w walce o utrwale
nie władzy ludowej".

Nasi dłużnicy
Niektóre Instytucje nie odpo

wiadają na interwencje redak
cji, a tym samym nic przestrze
gają postanowień uchwały Rady 
Państwa I Rady Ministrów oraz 
Komitetu Centralnego PZPR w 
sprawie rozpatrywania skarg i 
zażaleń ludności.

Pomimo ponagleń nie otrzy
maliśmy odpowiedzi od:

Spółdzielni Pracy Pralnlczo- 
Farblarsklej w sprawie listu ob. 
Jadwigi Karkosz, ponaglenie 35. 
II. 56. L. dz. KC-3/4161/55.

• • •
Kierownika Wydziału Oświaty 

Piez. Woj. RN w Koszalinie dot. 
listu ob. Mieczysława eleszko, 
ponaglenie 24. II. 56. L. dz. KK- 
6080/55.

• • •
Dyrekcji Wojewódzkiego Za

rządu Przedsiębiorstw 1 Urządzeń 
Komunalnych Prez. Woj. RN w 
Koszalinie dot. traktowania pra, 
cownlków, ponaglenie 24. II. 56 
r. KK-2200/55.

• o e
Wojewódzkiego Zarządu Rol

nictwa Prez. Woj. RN w Kosza
linie w sprawie listu Tadeusza 
Zarzyckiego, 24. II. 56 — KC- 
4012/55.

• • •
Wydziału Gospodarki Komu

nalnej Prez. Woj. RN w Kosza
linie w sprawie Edwarda Wal
czyńskiego, ponaglenie 24. II. 56 
— KK-2200/55.

• » »
Wojewódzkiego Zarządu ZMP 

w Koszalinie dot. listu ob. Wac
ława Romańczyka z Czaplinka, 
ponaglenie 24. II. 56 KK-4245/55.

• • *
Wydziału Kultury Prez. Woj. 

RN w Koszalinie w sprawie listu 
Aleksandra Romanowlcza ze 
Szczecinka, ponaglenie 24. U. 56 
— KK-4623/55.

• • »
Koszalińskiego Okręgu Lasów 

Państwowych w Szczcclnku dot. 
listu Piotra Pojaska, ponaglenie 
24. II. 56 — KC-8848/55.

• » •
Wojewódzkiego Zarządu Prze 

myslu Prez. Woj. RN w Kosza
linie w sprawie listu Antoniego 
Lipowicza, ponaglenie 24. II. 56 
KK-70.

• * *
Wojewódzkiego Zarządu Bu

dynków Mieszkalnych vz Ko
szalinie dot. listu Edwarda Wal 
czyńsklego ze Szczecinka, po
naglenie z dnia 24. I.. 56 r, L. 
dz. KK-7126/55.

LPZ rozszerza 
swa działalność

ŁĄCZĄC PRZYJEMNE 
Z POŻYTECZNYM

Poważnie rozwija się na te
renie naszego województwa 
sport strzelecki. LP2 jest or
ganizacją, której zadanie po
lega na zainteresowaniu mło
dzieży sportami ogólnowojsko 
wymi, jak szermierka, strze
lectwo, łączność radiowa i 
przewodowa oraz inne.

W br. instruktorzy LPZ zaj
mą się więcej niż dotych
czas pracą wśród młodzieży 
PGR i spółdzielń produkcyj
nych. Młodzież wiejska nie za
wsze miała odpowiednią po
moc zć strony zarządów po
wiatowych i wojewódzkiego.

W KRAINIE JEZIOR

Warunki naszego terenu 
predestynują do tego, . abyśmy 
mieli dobrych wodniaków W 
wielu miastach rozwijają oży
wioną działalność powstałe w 
ub. roku tzw. kluby morskie. 
Praca ich polega na tym, że 
szkolą one młodzież w zdoby
waniu umiejętności pływania, 
kajakarstwa itp. Młodzież, ltó 
ra w przyszłości pragnie słu
żyć w marynarce wojennej,

JUZ WIEMY
GDZIE JEDZIEMY

Zwróciliśmy, na lamach na
szej gazety uwagę na brak 
informatora i tablic orienta
cyjnych na dworcu autobuso
wym PKS w Koszalinie.

Jak nas informuje kierow
nik Ekspozytury PKS tablice 
zainstalowano, a informacje o 
kierunku I czasie odjazdu au
tobusów podawane sn podróż- 
nym przez megaton.

NALEŻNOŚĆ OTRZYMAŁA

W wyniku naszej interwen
cji kierownictwo Spółdzielni 
Pracy Zbieraczy Odpadków U- 
żytkowych w Koszalinie wy
płaciło, po dłięgim okresie 
zwłekania, należność za do
starczoną makulaturę ob. Sień 
kicwicz.

PLANISTĘ zatrudni natychmiast Sp-nia Pracy Krawieckiej 
„Moda" w Słupsku. Podania składać należy w Zarządzie 
Sp-ni Słupsk, nl. Piekiełko 24. Reflektujemy tylko na siły 
wysoko kwalifikowane. K-160-1

KOSZALIŃSKI KLUB MOTOROWY LPŻ 
W KOSZALINIE
organizuje

kurs samochodowo-motoryklowy
dla amatorów i kandydatów na kierowców zawodowych.

Po ukończeniu kursu słuchacz otrzymuje prawo jaz
dy na pojazdy mechaniczne.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela biuro Klu
bu w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 6, pok. 10 (barak).

K—157-0

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się pieczątkę podłużną o treści: „Przedsiębior
stwo Skupu Owoców i Warzyw, Przedsiębiorstwo Państwo
we w Koszalinie" K-101-1

OGŁOSZENIA DROBNE

Gl.ADYSZEWSKI Kazimierz zgu 
bit legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczości wydaną w Ko
szalinie. G-103

posyła się na kursy specjali
stów morskich, gdzie odbywa 
cna tzw. rejsy stażowe pełno
morskie.

LPZ dysponuje dużą ilością 
kajaków, łodzi, żaglówek, któ
re czekają na młodzież.

NA SKRZYDŁACH 
SZYBOWCÓW

Sport szybowcowy wyrabia 
siłę woli i hart ducha, ale wy 
maga odwagi i... (od 16—18 
lat) pozwolenia rodziców. A 
rodzice... są prozaiczni, nie 
mają wcifż zaufania do pod
niebnych ptaków i skazują 
swych podopiecznych na stale 
deptanie po ziemi. Nielepsi są 
w tym względzie dyrektorzy nie 
których szkół, którzy z obawy 
o postępy w nauce zabraniają 
szkolić się nawet najlepszym 
uczniom.

Posiadamy na terenie woje
wództwa tylko jeden aerpklub 
w Słupsku, który szkoli rocz
nie 60 pilotów szybowcowych. 
Dysponuje on szybowcami i 
w najbliższym czasie ma o- 
trzymać ich więcej. Tak więc 
możliwości szkoleniowe są. Cze 
kamy na chętną młodzież.

CZEKAJĄ...
Taksówki nasze można znów 

wynajmować na postoju w 
śródmieściu. Na skutek bo
wiem naszej notatki w tej spra 
wie. wprowadzono tam dyżury 
od godz. 8 do 20 Szoferzy 
taksówek parkują w pobliżu 
Pracowni Sztuk Plastycznych, 
przy ul. Zwycięstwa.

B. F.

Dziś chwilami zachmurzenie 
niewielkie, poza tym pogodnie. 
Temperatura dniem 9» C, nocą 
około O« C.

wiatry południowo-zachodnie 
o szybkości 5 do 8 m na sekun
dę.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM tanio 1/2 domu 1 
wolnym 3-pokojowym mieszka
niem z wygodami, ogrodem, ga
rażem w Szczeclnku. Wiado
mość: Szczecinek, Kolińskie
go 10. K-154-t

Czekają na ogródki działkowe
W bieżącym roku LPZ rozszerza poważnie swoją działalność 

przede wszystkim na terenie wiejskim. Na odbytej niedawno 
konferencji prasowej Zarząd Wojewódzki LPZ poinformował 
przedstawicieli radia i prasy o planach swojej działalności na 
bieżący rok.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY:

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
Strai Pożarną — teł. centrali 

523, teł. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO — tele

fon 35-37,
Pogotowie milicyjne — tele

fon 07.
Szpital Miejski, ul. Fałata 3/5, 

tel. 22-15, ul. Curle-SklodowsklcJ 
— tel. 2C-00.
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XXVI Plenum KC SED
BERLIN. W dniu 22 bm. odbyło się tu 26-te Plenum KC Niemieckiej Socjalistycz

nej Partii Jedności (SED), poświęcone omówieniu wyników XX Zjazdu KPZR. Plenum 
uchwaliło rezolucję, która witając z uznaniem postanowienia XX Zjazdu KPZR, podkreśla 
ich ogólnoświatowe znaczenie.

Rezolucja Plenum KC SED kończy się słowami pozdrowienia dla narodu radzieckiego, 
dla Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i dla jej Komitetu Centralnego.

III Konferencja SED
tERLIN. 24 bm. w godzinach porannych 

rozpoczęły się w Berlinie obrady III Konfe
rencji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności SED.

Zebrani hucznymi oklaskami powitali zaj
mujących miejsca w prezydium prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka, premiera Otto Gro- 
tewohla, I sekretarza KC SED Waltera Ul
brichta, członków Biura Politycznego KC 
SED.

W charakterze gości uczestniczą w konfe
rencji delegacje bratnich partii komunistycz
nych i robotniczych z Chin, Polski, Czecho
słowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, KRL-D, 
Albanii, Mongolii, Francji, NRF, Hiszpanii, 
Szwecji, Holandii, Norwegii, Danii, Szwaj
carii, Izraela i innych krajów.

W imieniu KC «ED konferencję otworzył 
Walter Ulbricht. Powitał on serdecznie de
legatów i gości.
- Na wniosek Waltera Ulbrichta, delegaci

uczcili minutą milczenia pamięć I sekretarza 
KC PZPR Bolesława Bieruta.

Następnie Walter Ulbricht przy hucznych 
oklaskach całej sali, odczytał depeszę z po
zdrowieniami od KC KPZR.

Uczestnicy konferencji wybierają jedno
myślnie sekretariat, komisję mandatową, ko
misję dla opracowania dyrektyw II planu 
pięcioletniego NRD oraz komisję, która zaj- 
mie się opracowaniem wniosków mających 
na celu dalszy rozwój demokracji w NRD.

Porządek dzienny konferencji zatwierdzo
ny jednomyślnie jest następujący:

1. Referat I sekretarza KC SED Waltera 
Ulbrichta pt. „Drugi plan pięcioletni i budo
wa socjalizmu w NRD".

2. Referat premiera NRD I członka Biura 
Politycznego KC SED Otto Grotewohla pt. 
‘„Rola władzy robotniczo-chłopskiej w NRD".

Referat na temat pierwszego punktu po
rządku dziennego wygłosił Walter Ulbricht.

Fragmenty referatu 
iow. Waltera Ulbrichta

BERLIN. W referacie na temat 
„Drugi plan pięcioletni 1 budowa 
socjalizmu w NRD", wygłoszo
nym 24 bm., pierwszy sekretarz 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) oświadczył 
między innymi:

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna jest dzisiaj równoupraw
nionym państwem w gronie na
rodów miłujących pokój. Całko 
wite przywrócenie suwerenności 
w NRD, układ między NRD a 
ZSRR o stosunkach między obu 
krajami, udział NRD w Układzie 
Warszawskim, jak również kon 
struktywne propozycje Izby Lu 
dowej 1 rządu NRD w sprawie 
zjednoczenia Niemiec na zasa
dach pokojowych I demokratycz 
nych — wszystko to wzmocniło 
autorytet pierwszej niemieckiej 
władzy robotniczo-chłopskiej.

Jako podstawową cechę obec
nej sytuacji międzynarodowej rc 
ferent wymienił przekształcenie 
się socjalizmu w system świato
wy. Co się tyczy NRD, to dzięki 
swym sukcesom w dziele budów 
nlctwa socjalistycznego stała się 
ona integralną częścią obozu so
cjalistycznego. Obecnie nie da 
się już oddzielić rozwoju NRD 
od rozwoju całego tego obozu.

Wyliczając zasadnicze sukcesy 
osiągnięte w okresie pierwszego 
planu pięcioletniego Ulbricht o- 
śwladczyl:

1. NRD stała się bastionem 
pokoju w Niemczech i tym sa
mym wniosła poważny wkład 
do sprawy utrzymania pokoju 
na całym świecie. Ruch nokojo 
wy w Niemczech zac*.i. do
prowadził do izolacji military 
stów.

2. Klasa robotnicza nauczy
ła się kierować państwem i go 
spodarką. W niezwykle cięż
kich warunkach spowodowa
nych podziałem Niemiec stwo
rzyła ona ustrój ludowo-demo 
kratycznv oraz buduie pomyśl
nie podstawy socjalizmu w o- 
parciu o Front Narodowy Nie
miec demokratycznych, o jego 
stronnictwa i organizacje ma
sowe.

3. Bilans gospodarki NRD 
za ubiegłych pięć lat wykazu
je, iż przemysł NRD nie tyl
ko jest dzisiaj zdolny do kon 
kurencji na rynku światowym, 
lecz zdoiał doprowadzić do te
go, że w warunkach istnienia 
dwóch światowych systemów 
gospodarczych Lipsk stał się 
głównym centrum handlowym 
w wymianie między Zachodem 
a Wschodem.

Nie tylko udało «Ię zapewnić 
egtyztencję ludności NRD, lecz 
ponadto stworzono podstawy 
szczęśliwej przyszłości całego na 
rodu niemieckiego.

W pierwszej części referatu 
Walter Ulbricht omówił szezegó 
łowo zmiany w układzie sił na 
świecie oraz możliwości utrwa
lenia pokoju.

Wspominając o XX Zjeździe 
KPZR referent podkreślił, że 
■wielkie znaczenie tego zjazdu 
dla całego świata polega na tym, 
te powiedział on narodom tę 
prawdę, iż od Ich własnej siły 
zależy zapewnienie pokoju oraz 
uwolnienie się od niewoli kolo
nialnej 1 od jarzma kapitalizmu. 
Zjazd wytyczył narodom drogę 
do socjalizmu, drc.gę prawdziwe 
go humanitaryzmu 1 rzeczywi
stej przyjaśaal.

Walter Ulbricht przypomniał, 
że SED 1 rząd NRD wielokrotnie 
oświadczały, iż uczynią wszyst
ko, aby dopomóc do złagodzenia 
napięcia w Europie.

Ulbricht stwierdzi! dalej, te 
jakkolwiek dotychczas tylko 20 
posłów SPD w Bundestagu boń- 
skim wypowiedziało się przeciw 
ko ustawom wojskowym 1 udzie 
leniu dyktatorskich pełnomoc
nictw rządowi Adenauera, to Jed 
nak niewątpliwie większość 
członków SPD, podobnie jak wie 
lu robotników chrześcijańskich 
są jednomyślni w oporze prze
ciwko remUltaryzacjl. Nie zajęli 
oni Jednak dotychczas stanowi
ska wobec kwestii, Jakie siły na 
leży skupić do tej walki 1 jakie 
są Jej najbliższe zadania. My, z 
naszej strony — oświadczył mów 
ca — Jesteśmy gotowi zrobić 
wszystko, co leży w naszej mo
cy, aby doprowadzić do zbliżenia 
między socjaldemokracją a Nie
miecką Socjalistyczną Partią Jed 
ności.

Jesteśmy przekonani, te towa 
rzysze socjaldemokraci podejmą 
takie same wysiłki w swojej par 
tu.

W tego rodzaju sytuacji naj
lepszą rzeczą będzie rozpocząć 
od spraw wspólnych, tj. od 
wspólnych zadań niemieckiej kia 
sy robotniczej i wszystkich sił 
pokojowych, po to, aby zapew
nić pokój. W sprawie współpra 
cy z SPD Komitet Centralny 
SED oświadcza:

1. SED popiera wystąpienia 
członków i funkcjonariuszy 
SPD na rzecz pokoju i demo
kracji, na rzecz niezawisłości 
narodowej, a przeciwko remili- 
taryzacji i refaszyzacji Repu
bliki Federalnej, jak również 
popiera żądania społeczno-go
spodarcze SPD zmierzające do 
poprawy warunków bytu mas 
pracujących w Niemczech za
chodnich.

2. SED wita z uznaniem wy 
powiedz! działaczy socjal-de- 
mokratycznych przeciwko 
uzbrajaniu NRF i przeciw jej 
udziałowi w blokach militar 
nych (jak np. oświadczenie 
Ollenhauera złożone na konfe 
rencji SPD w Kolonii), oczeku 
je jednak potwierdzenia tych 
oświadczeń praktycznymi czy
nami.

3. SED gotowe jest w Inte 
resie niemieckiej klasy robotni 
czei do najszerszej współpracy 
z SPD w walce przeciwko re- 
militaryzacji i refaszyzacji 
Republiki Federalnej, w 
walce o pokój, de
mokrację i zjednoczenie Nie
miec; jest ona gotowa rozpo 
cząć w dowolnym terminie ro 
kowania z SPD w powyższych 
sprawach.

W drugiej części swego refera 
tu Walter Ulbricht szczegółowo 
zanalizował wyniki piarwszego 
planu pięcioletniego w NRD.

W. Ulbricht podkreślił, te 
okres przejściowy od kapitaliz
mu do socjalizmu przebiega w 
NRD w pomyślnych warunkach, 
ponieważ w ZSRR socjalizm już 
zwyciężył 1 rozpoczęto tam bu
dowę komunizmu. Jak również 
dlatego, te Istnieje obóz krajów 
socjalizmu.

W dalszej części swego refe
ratu Walt-r Ulbricht omówił wy
czerpująco zadania w dziedzinie 
przemysłu. Jako główne zadanie 
wymienił on zwiększenie wydaj
ności pracy przez wprowadzenie 
najnowocześniejszej techniki.

Z kolei Walter Ulbricht poru
szył zagadnienia pokojowego 

wykorzystania energii atomowej, 
przemysłu lotniczego 1 komuni
kacji lotniczej. Stwierdził on. że 
jest łut w toku budowa w NHD 
nowoczesnego ośrodka badań w 
dziedzinie fizyki jądrowej. NRD 
korzysta przy tym z wielko
dusznej pomocy ZSRR.

Drugi plan J-letni NRD prze
widuje również dalszy poważny 
rozwój przemysłu lekkiego, spo
żywczego 1 terenowego, aby po
lepszyć poziom zaopatrzenia lud
ności, który pozostaje Jeszcze 
w tyle za poziomem przodują
cych pod tym względem państw.

Następnie Walter Ulbricht za
nalizował obszernie problem rol
nictwa 1 zadania rolnictwa w 
NRD.

Dalszy rozdział referatu pośwlę 
eony był problemom dalszego 
rozwijania handlu zagranicznego, 
którego obroty wzrosnąć mają w 
drugie) pięciolatce w przybliże
niu o 70 proc.

Wśród oklasków uczestników 
konferencji Walter Ulbricht o- 
świadczył: Komitet Centralny 
SED proponuje rządowi i Izbie 
Ludowej NRD, by wspólnie z 
klasą robotniczą i związkami 
zawodowymi stworzyły warun 
ki umożliwiające wprowadze
nie w ciągu drugiej 5-latki 
7-godzinnego dnia pracy, a 
w pewnych gałęziach przemy
słu — 40-godzinnego tygod
nia pracy bez zmniejszenia 
płac. Wykonanie tych propo
zycji będzie zależało od urze 
czywistnienia zadań wytyczo
nych w drugim nianie 5-let- 
nim. Następnie Ulbricht zako
munikował. że Komitet Central 
ny SED prononfie podwyżkę 
rent już w roku 1957.

Końcowa część referatu doty- 
czv’a ogólnych zagadnień przy- 
szlcś-l Niemiec. Niemiecka Re
publika Demokratyczna — po
wiedział Walter Ulbricht — stwa
rza dzięki swemu drugiemu pla
nowi 5.letniemu przesłanki do 
zbudowania zjednoczonych Nie
miec. w których decydujący głos 
należeć będzie do ludu pracu
jącego. Tylko twórczą polityka 
pokojowa może doprowadzić do 
jedności Niemiec. Nieuniknione 
Jest załamanie sle dotychczaso
wej koncepcji atlantyckiej rządu 
Adenauera. Również Niemcy za
chodnie powinny ostateczni’ 
wkroczyć na drogę nokoju, de. 
mokracjt 1 porozumienia.

Przypominając propozycjo 
NRD w sprawie odprężenia sy
tuacji w całych Niemczech ł 
Berlinie, by można było zreali
zować Jedność Niemiec. Walter 
Ulbricht powiedział m. In.:

Nie wysuwamy obecnie żad
nych postulatów socjalistycz
nych. lecz oświadczamy, te gdy 
dojdzie do zjednoczenia, zdoby
cze socjalistyczne NRD nie tyl
ko muszą być zapewnione, lecz 
powinny stanowić podstawową 
przesłanko do zapewnienia po 
kołowego 1 demokratycznego rcz 
woju w całych Niemczech. Nie 
oczekujemy Jednak bynajmniej 
natychmiastowego przyjęcia na
szych propozycji. Uważamy, że 
powinny one stać sle przedmio
tem otwartej wymiany zdań.

Walter Ulbricht zakończył 
swój referat słowami:

Dzisiaj, gdy już większość 
ludzkości należy do obozu po
koju, gdy blisko połowa lud
ności Europy buduje socja
lizm — wzywamy całą nie
miecką klasę robotniczą i wszy 
stkich Niemców miłujących po 
kój:

Naprzód w walce o nowe 
Niemcy, Niemcy pokoju, demo 
kracji i socjalizmu!

Lud Jest z nami!
Zwyclęstwo_ należeć będzie 

do nas!

Proklamowanie
Muzułmańskiej Republiki Pakistanu

Wielki wiec w Karaczi
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Karaczi, że dnia 22 
bm. odbyt się w stolicy Pa
kistanu wielki wiec z okazji 
proklamowania Muzułmań
skiej Republiki Pakistanu.

Miejscem wiecu był park 
Dżihangir, w którym zgro
madziło się około 100 tys. 
osób. W charakterze gości ho 
norowych na wiecu obecni 
byli przedstawiciele państw 
obcych, przybyli do Karaczi 
na zaproszenie rządu paki
stańskiego.

Otwarcia wiecu dokonał 
premier Pakistanu Moham
med Ali. Podkreślił on w 
swym przemówieniu histo
ryczne znaczenie proklamo-

Kambodża będzie prowadzić 
neutralna politykę

PEKIN. W przemówieniu na 
temat obecnej sytuacji w Kam
bodży premier Norodom Siha- 
nouk oświadczył, że od chwili, 
kiedy Kambodża zaczęła prowa
dzić politykę neutralności i wy
siała delegację do Chin Ludo
wych, niektórzy Jej Sąsiedzi 
zaczęli stwarzać Kambodży trud 
ności, dokonując napaści na jej 
wyspy, prowokując incydenty 
graniczne 1 naruszając jej ob
szar powietrzny. Kambodża za 
protestowała przeciwko tym 
sprzecznym z prawem między
narodowym aktom. Ale kraje 
te nie tylko nie odpowiedziały 
na protesty, lecz przystąpiły 
do blokowania granic Kambo
dży. Wszystko to dzieje się dla 
tego, że Kambodża prowadzi po 
litykę, która Im się nie podo
ba. Sytuacja ta przyczyniła się

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
zatwierdziło ustawy 

w sprawie reform administracyjnych 
na terytoriach zamorskich
PARYŻ. W piątek nad ra 

nem francuskie Zgroma
dzenie Narodowe zakończy
ło debatę nad sprawą pełno
mocnictw dla rządu Guy 
Molleta, dotyczących prze
prowadzenia pewnych re
form na tzw. terytoriach za 
morskich Francji.

Projekt ustawy przewi
duje między innymi przy
znanie prawa wyborczego 
wszystkim mieszkańcom te
rytoriów .zamorskich oraz 
rozszerzenie pełnomocnictw 
lokalnych organów wybor
czych.

Ki DELHI.
Dnia 24 bm. rozpoczęła się w 

Delhi 10-dnlowa konferencja 
przedstawicieli dyplomatycznych 
Republiki Indii w krajach Azji 
1 Afryki.

Uczestnicy konferencji omówić 
mają przede wszystkim sprawę 
wykonania uchwał banduńskich 
dotyczących zacieśnienia stosun
ków gospodarczych t kultural
nych między krajami Azji 1 
Afryki,

Ki TOKIO.
W związku z amerykańskimi 

próbami z bronią jądrową, któ
re mają się odbyć w połowie 
kwietnia br. na atolu Blklnl, ja 
pońskle ministerstwo spraw za- 
?ranlcznych opublikowało o- 
wladczenie stwierdzające, że 

Stany Zjednoczone będą odpo
wiedzialne za ewentualne szko
dy jakie mogą wyrządzić lud
ności Japonii zamierzone wybu
chy bomb Jądrowych.

(pi BONN.
W piątek Bundestag (izba niż 

sza) rozpoczął ferie świąteczne, 
które potrwają do 12 kwietnia 
przy czym deputowanym tak się 
spieszyło, że niektóra uchwały 
zapadały w rekordowym tempie. 
W dniu tym w ciągu 10 minut 
przyjęto 10 ustaw 1 uchwał.

Bundesrat (Izba wyzsza) za
twierdził w piątek większością 
głosów nową ordynaelę wybor
czą uchwaloną niedawno przez 
Bundestag. Na podstawie tej ordy 
nacji odbędą się w przyszłym ro 
ku jeslenlą wybory do parla
mentu.

A PARYŻ.
Dnia 24 bm. rozpoczęły się tu 

rokowania między przedstawicie
lami Francil i Maroka w celu 
ustalenia „więzów współzależno^ 
cl" między obu krajami. 

wania republiki w Pakistanie 
oraz wpływ, jaki fakt ten wy 
wrze na kraj. Omawiając po
litykę zagraniczną Pakistanu, 
Mohammed Ali powiedział: 
„Nasza polityka zagraniczna 
opiera się na zasadach reli- 
gii muzułmańskiej — pokoju 
i bezpieczeństwa. Pakistan 
będzie szanował niezawisłość 
i prawa wszystkich naro
dów".

Następnie serdecznie wita
ny przez zebranych zabrał 
na wiecu głos specjalny 
przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR A. I. Mikojan.

do wzrostu cen artykułów po
wszechnego użytku w Kambo
dży, ponieważ nie może ona ich 
importować z powodu blokady.

Zgodnie z wolą narodu — pod 
kreślił Slhanouk — Kambodża 
nie chce konfliktu z Syjamem, 
Wietnamem południowym lub 
Jakimkolwiek innym państwem, 
ale też nie ugnle się nigdy 
przed nikim. Kambodża zgodzi 
się raczej na chwilowe trudno
ści, by uniknąć obcej kontroli, 
gdyż chce pozostać i pozosta
nie neutralna.

Premier Slhanouk stwierdził 
w zakończeniu, że w celu prze
zwyciężenia obecnych trudno
ści, rząd wyśle delegację do za
przyjaźnionych krajów, by o- 
mówlć sprawę wymiany han
dlowej.

Po 3-dniowej debacie pro 
jekt został przyjęty 477 gło 
sami przeciwko 99. Będzie 
on jeszcze rozpatrywany 
przez Radę Republiki.

Przemówienie Dullesa
NOWY JORK. W dniu 23 

bm., sekretarz stanu USA 
Dulles wygłosi! półgodzinne 
przemówienie radiowe, które 
będąc publicznym sprawozda
niem z podróży Dullesa po 
krajach Azji, zawierało rów
nocześnie obecny punkt wi
dzenia sekretarza stanu USA 
na amerykańską politykę w 
Azji. Dulles zadeklarował się 
lako zwolennik bardziej gięt
kiej polityki, apelując o „wy
kazanie większego zrozumie
nia dla neutralnego stanowi
ska, jakie zajmują przywódcy 
Azji wobec walki z między
narodowym komunizmem".

Dulles stwierdził, że „istnie 
je potrzeba zajęcia nowego 
stanowiska wobec „różnorod
ności ras i kultur w Azji".

Sporą część przemówienia 
poświęcił Dulles sposobom 
przeciwdziałania tzw. komu
nistycznej ofensywie gospodar 
czej w krajach Azji. Dulles 
wypowiedział się za wzmoże
niem „pomocy gospodarczej” 
dla państw azjatyckich. Sekre
tarz stanu USA podkreślił, 
że obecny amerykański pro
gram pomocy dla zagranicy, 
obejmujący pomoc militarną, 
techniczną oraz nadwyżki żyw 
nościowe jest niewystarczają
cy. W związku z tym Dulles 
zaapelował do Kongresu o 
przyjęcie opracowanego przez 
Eisenhowera nowego progra
mu pomocy gospodarczej 
dla zagranicy (program ten 
rozpatrywany jest obecnie 
przez Kongres Stanów Zjed
noczonych).

Ze sprawozdawczej części 
przemówienia Dullesa wynika, 
że jedynie w Taipeh (na Tai- 
wanie) i w Seulu spotka! się 
z pełnym zrozumieniem dla 
polityki Stanów Zjednoczo
nych. Sekretarz stanu USA w 
następujący sposób określił in-

Z pobytu 
energetyków 
radzieckich 
w W. Brytanii 
LONDYN. Delegacja energety

ków radzieckich z zastępcą prze 
wodnlczącego Rady Ministrów 
ZSRR 1 ministrem elektrowni 
O. M. Malenkowem na ezele 
zwiedziła w dniu 24 marca elek 
trownlę w mieście Bould w Lan 
cashlre.

Delegacji radzieckiej towarzy 
szy prezes centralnego zarządu 
eno-getykl lord Cltrine.

Po południu goście radzieccy 
obecni byli na wyścigach kon
nych w Alntree koło Llverpoo- 
lu.

Wybory powszechne 
w Tunisie

PARYŻ. W niedzielę od 
były się na terytorium Tu 
r.isu wybory do Zgromadzę 
nia Narodowego — pierw
sze wybory powszechne w 
dziejach tego kraju. Zgro
madzenie opracowuje kon
stytucję Tunisu jako nie
podległego państwa pozo
stającego jednak w Unii 
Francuskiej. Głosowanie 
odbywało się w 18 okręgach 
wyborczych. Występują kan 
dydaci „Frontu Narodowe. 
go“, (którym kieruje silna 
tunezyjska partia burżua- 
zyjno - nacjonalistyczna" 
Neo Destour) oraz kandyda 
ci „Związku Walki o Niepod 
ległość, Demokrację i Po
stęp" (któremu przewodzi 
Komunistyczna Partia Tuni 
su).

Według pierwszych donle 
sień frekwencja wyborcza 
była bardzo duża. Wobec 
wielkiej odległości szeregu 
lokali wyborczych od miejsc 
zamieszkania wyborców, o- 
gólnych wyników wyborów 
spodziewano się najwcześ
niej w nocy z niedzieli na 
poniedziałek.

tencje czangkaiszekowców I 
lisynmanowców: „Przywódcy 
Korei, tak samo jak przywód
cy Republiki Chińskiej są go
towi ponieść każdą ofiarę 
w celu przywrócenia wol
ności na całym terytorium 
tych krajów”. Jednakże to 
„pragnienie jest hamowane 
przez świadomość faktu, że 
wojna współczesna, ze wzglę
du na ogrom wyrządzanych 
przez nią szkód, nie może być 
środkiem rozwiązania żadne
go problemu".

Dulles nazwał Taiwan „re
jonem Dalekiego Wschodu, w 
którym groźba konfliktu jest 
największa" oraz wskazał, że 
w Azji istnieje „głębokie prag 
nienie pokoju".

Sekretarz stanu stwierdził, 
że prowadzona przez USA po
lityka zbrojenia niektórych 
krajów Azji wywołuje niepo
kój ich sąsiadów. Dulles za
znaczył, że Indie obawiają 
się, iż broń dostarczana Paki
stanowi przez USA „może być 
zwrócona przeciwko Indiom". 
Indie, Indonezja i Cejlon 
„wolą nie przystępować do 
regionalnych paktów bezpie
czeństwa".

Mówiąc o pakcie wojsko
wym dla Azji południowo- 
wschodniej (SEATO) Dulles 
stwierdził, iż blok ten ponoć 
da Jego uczestnikom „duże 
możliwości" rozwijania swej 
ekonomiki.

„Podczas gdy my myślimy 
przede wszystkim o niebezpie
czeństwie ze strony komuniz
mu międzynarodowego — po
wiedział on — wiele z nich 
(narodów Azji — red.) myśli 
głównie o ewentualnych za
machach ze strony Zachodu, po 
nieważ zapoznały się w prak
tyce z takimi metodami rzą
dzenia.



Piłkarze zainaugurowali 
sezon wiosenno-letni

Cracovla — CWKS Byd
goszcz 1:0.

Górnik Radlin — AKS Cho
rzów 2:1.

Marymont W-wa — CWKS 
Kraków 0:0.

i Naprzód Llplny — Górnik 
Wałbrzych 5:1.

' Polonia Bytom — Sparta 
Lubań 1:0.

Stal Gdańsk — Górnik By
tom 2:0.

Warta Poznań — Stal Mie
lec 1:0.

W kilku wierszach
T? OZEGRANE wczoraj mecie 

pliki nożnej o mistrzostwo 
klasy B naszego województwa 
przyniosły następujące wyniki: 
Start Jastrowie — Sparta Zlotów 
2:1, Gwardia Ustka — Kolejarz 
Kołobrzeg 2:4, Stal Słupsk — Ko
lejarz Ustka 5:2, Budowlani Zło. 
clenlec — Start Krajenka 4:2.

W FINAŁOWYCH walkach o 
puchar CRZZ w piłce siat

kowej dobrze spisują się siatkar
ki gdańskiego Kolejarza, które 
niedawno gościły na naszym te- 
renie. Po trzech dniach turnieju 
prowadzą one zdecydowanie. Na

KUC 
zwycięzcą biegu 

L’Humanite 
Rozegrany wczoraj w Pa

ryżu XIX bieg L Humanite 
przyniósł zwycięstwo Kuco
wi (ZSRR) przed Chromi
kiem, Zatopkiem i Krzyszko- 
wiakiem. Graj był ósmy.

Pierwsza czwórka minęła 
metę w odstępach około 30 
m.

W biegu kobiet pierwsze 
5 miejsc zdobyły biegaczki 
radzieckie. Triumfowała Ot- 
kalenko.

Mistrzowie Polski 
w boksie 

na rok 1956
W dniu wczorajszym na 

ringu w hali ludowej we 
Wrocławiu zostały zakoń
czone XXVII indywidual
ne mistrzostwa pięściarskie 
Polski. Poniżej podajemy 
według kolejności wag 
zdobywców zaszczytnych ty 
tułów (w nawiasie — na
zwiska wicemistrzów):

Waga musza: KURIER 
(Kunc), 

waga kogucia: ADAMSKI 
(Kasperczak), 

waga piórkowa: BOCZAR 
SK1 (Brychlik), 

waga lekka: MILEWSKI 
(Walczak), 

waga lekkopółśrednia: 
NIEDŻWIEDZKI (Kaczma
rek), 

waga półśrcdnia: PIŃSKI 
(Dębisz), 

waga lekkopółśrednia: 
PIETRZYKOWSKI (Wala- 
•ek), 

waga średnia: PIORKOW 
8KI (Dampc), 

waga półciężka: GRZE
LAK (Wojciechowski), 

■ waga dętka: HUMOREK 
(Albrecht).

tomlast wśród mężczyzn na ezo. 
ło wysunęła się krakowska 
Sparta.

• • •

W SOBOTĘ 1 niedzielę w 
Sławnie odbywała się spar- 

taklada zimowa zrzeszenia LZS. 
Sportowcy wiejscy walczyli o ty
tuły mistrzów w kilku dyscypli
nach sportu. Sprawozdanie ze 
spartakiady 1 wyniki podamy ju. 
tro.

• • •

W NIEDZIELĘ odbył się w
Warszawie kolarski wyścig 

przełajowy o mistrzostwo Fot- 
skl. Choć na starcie zabrakło 
naszych najlepszych kolarzy, któ 
rzy przebywają obecnie w Ru
munii, wyścig był mponujący. 
Zwyciężył Paradowski (Start), 
wyprzedzając o pół minuty O- 
slaka (Start) 1 Lasaka (Gwar
dia).

Grabowski (Gwardia) był dzle. 
wląty z czasem o s min. gor
szym od zwycięzcy.

Długo, bo prawie dwa lata 
kolo sportowe słupskich kole
jarzy przeżywało poważny kry 
zys. Baczny obserwator prpcy 
sportowców—kolejarzy bez tru 
du spostrzegłby w tym cza
sie chaos organizacyjny, roz
przężenie dyscypliny w sek
cjach i w zarządzie. Widzieli 
to zresztą sami kolejarze. Ko
ło, nastawione na zdobywanie 
krótkotrwałych sukcesów pra
cowało od przypadku do przy 
padku. Brak było pomocy ze 
strony zw. zawodowego. 1 tak 
dalej i dalej. Bolączki i trud 
ności oraz błędy zarządu moż
na by mnożyć w nieskończo
ność.

O tym, te w Kolejarzu 
Słupsk dzieje się tle, wiedziała 
1 gazeta. Napisaliśmy artykuł 
krytyczny. Nasze zarzuty zbieg
ły się z danymi, jakie o pracy 
kolejarzy-sportowców miały wła 
dze sportowe. Zwołano więc ze
branie koła, na którym omówlo 
no jego prneę, poddająe kryty
ce działalność zarządu oraz zwra 
cając uwagę na brak pomocy 1 
politycznego kierownictwa ze 
strony organizacji partyjnej 1 
ZMP-owsklej. Sportowcy otwar
li wówczas oczy również dzia
łaczom ZZK.

Zaraz po zebraniu wybrano 
komisaryczny zarząd, który — 
dzięki ofiarnej pracy przez kil 
ka miesięcy — niemal że w 
komplecie przeszedł zwycięsko 
wybory i został zatwierdzony 
na następnym walnym zebra
niu.

Na czele koła stanęli więc 
tacy ludzie jak: Sledzlowskl, 
Szupik, Stachowiak. Radzik. 
Olesiński, Zieliński, P. Ostrów 
ski, Szalankiewicz, Zaoaśnik, 
Kurowski, Stedow, Serafin, 
Kędzierski, Dymczak I Inni.
- Koło nawiązało współpracę

W Człuchowie tamtejsi Bu
dowlani zwyciężyli Spartę 
Wałcz 2:1 (1:1), zdobywając 
bramki ze strzałów Budzyń
skiego i Zabrockiego. Bramkę 
dla gości strzelił Piasecki.

W' Bytowie miłą niespodzian 
kę sprawiła swym sympaty
kom tamtejsza Sparta, zwycię
żając wysoko Kolejarza Szcze 
cinek 6:1 (2:0). Dla gospoda
rzy 4 bramki strzeli! Dankie- 
wicz oraz Matuszyński i Kir- 
dzik po I.

Również drugi beniaminek 
klasy A — złocieniecki Włók
niarz wygrał swoje pierwsze 
spotkanie. Włókniarze pokonali 
w Karlinie drużynę tamtejsze
go LZS-u w stosunku 2:1 
(1:0).

W ni lidze drawska Drawa 
tadeblutowała pechowo, prze
grywając le izczecińiką Pogonią 
w wysokim stosunku 0:9 (0:3). 
Zwycięzcy, którzy spisywali się 
bardzo dobrze w zeszłorocznej 
lidze poznańskiej, przeważali 
Jirzez cały czas meczu, nie odda, 
ąc Inicjatywy ani na chwilę.
W Szczeclnku miejscowy Ko

lejarz Darzbór po niełatwej 
walce pokonał 3:2 graplckl LZS. 
Jak donosi nasi korespondent 
ze Szczecinka — T. Lewlckt, 
mecz stał na niezłym poziomie 
i był Interesujący. Prowadzenie 
ze strzału Póltorzycklego zdo. 
byli gospodarze w 35 min. gry, 
ale już w kilka minut późnie] 
najlepszy zawodnik LZS-u Łu
kasik strzelił wyrównującą 
bramkę.

Po przerwie kolejarze uzyskali 
przewagę, strzelając dalsze dwl» 
bramki, podczas gdy goście zre
wanżowali się tylko jedną. 
Wśród zwycięzców na wyróż
nienie zasłużyli: w obronie 
Niee I 1 II, w pomocy — Klzluk 
oraz Póltorzyckl w ataku. W 
zespole gości najlepiej zagrał 
Łukasik i OMlzłok w ataku oraz 
Zając w bramee.

W przedmeczu rozegranym 
przez drużyny klasy B rezerwy

Turniej szcrblowy
Włochy—Polska II 

9:7
Francja — Austria 

10:6 
Węgry - ZSRft 

11:5

z załogami nie tylko służby ko 
lejowej, ale i „Łączności”, 
PKS-u oraz Odcinka Drogo.we 
go. To posunięcie zbliżyło lu
dzi do kola, przyniosło wzrost 
zainteresowania pracą sekcji.

Koło ZS Kolejarz w Słup
sku stało się ogniwem, w któ 
rym i starsi i młodsi mogą jna 
leźć sportową rozrywkę. Właś
nie dzięki temu kolejarze mo
gli sobie pozwolić na remont 
stadionu silami społecznymi. 
Robotnicy i pracownicy umy
słowi pracujący przy remoncie, 
nieraz podkreślali z dumą, że 
pracują dla siebie, dla swojego 
kola.

Równocześnie zwiększyła się 
liczba czynnych zawodników 
w sekcjach.

Sekcja piłkarska, myśląca bar 
dzo poważnie o awansie do III 
ligi, nie opiera się już na „że 
laznej" Jedenastce, ma poważne 
rezerwy. Na zajęcia prowadzo
ne przez trenera Sosnowskiego, 
uczęszcza regularnie kilkadzie
siąt osób. Trener zajmuje się 
bezpośrednio I zespołem, drugi 
ćwiczy działacz społeczny — Sta 
roslelskl, a juniorami kieruje 
znany piłkarz Kaczor. Robota 
Idzie więc na całego. W sekcji 
nie patrzy się już wyłącznie na 
grę. Przekonali się o tym na wła 
snej skórze zawodnicy: Bańczyk, 
Grobelny 1 Główka, którzy za 
chuligańskie wybryki zostali zdy 
skwaltfikowanl na kitka miesię
cy. Koło mając rezerwy, może so 
ble pozwolić na eliminowanie z 
gry niezdyscyplinowanych jedno 
stek, a tym samym oddziaływać 
wychowawczo na pozostałych 
członków.

Pod kierownictwem trenera

Kolejarza zwyciężyły miastecki 
Start 3:2.

W pozostałych meczach szcze
cińskiej III ligi padły następują
ce wyniki: Sparta Myślibórz — 
Stal Zielona Górą 0:3, Stal Nowa 
Sól — Sparla Bailinek 3:0, Ko
lejarz Gorzów — Gwardia 
Szczecin 0:4.

„Sekcja zdrowia" 
rozpoczęła 

działalność!
W sobotę odbyło się w Slup 

sku organizacyjne zebranie Wo 
Jewódzklej Komisji Kontroli Le 
karskiej. Zebrani wybrali prezy 
dlum 1 plenum tej ważnej m 
stancji, wskazując w dyskusji 
na zadania stojące przed ko
misją, którą bez przesady moz 
na nazwać „sekcją zdrowia".

W skład prezydium wewli: 
przewodniczący — dr Gelert, 
wiceprzewodniczący — dr Cza 
plewskl i trener Wagner, se
kretarz — Trąbczyńska, czło
nek — dr Ryttel.

O planach 1 zadaniach ko
misji napiszemy w najbliższych 
dniach.

Ponad 100 biegaczy w wojewódzkim przełaju
Lekkoatleci rozpoczęli tego

roczny sezon wojewódzkimi 
biegami na przełaj, impreza 
ta, zgromadziła na starcie w 
Koszalinie ponad stu zawodni 
ków i zawodhiczók. Najliczniej 
stawili się kolejarze. Z Biało
gardu trener Młynarczyk przy 
wiózł 25-osobową ekipę, a tre 
ner Wołtman — 19 chłopców 
i dziewcząt ze Szczecinka.

Te dwa kola ZS Kolejarz pre 
tendowały też do zwycięstwa 
w kwalifikacji zespołowej. Kto 
wygrał, trudno powiedzieć, bo 
komisja sędziowska nie „zdą
żyła” obliczyć wyników. Jeśli 
już jesteśmy przy sędziach, 
warto dodać, że było ich zbyt 
mało, aby móc sprawnie obslu 
żyć tak poważną imprezę. Tra 
sy były niedostatecznie obsta
wione i źle wytyczone, połowa 
przybyłych, spośród zaproszo 
nych, arbitrów musiala Się

Po roku w słupskim Kolejarzu

Zielona droga do sukcesów
Rynkowskiego ćwiczą pięścia
rze. I w tej sekcji trenuje kil 
kudziesięciu chłopców. Realizu 
jąc podstawowe założenie w 
swej pracy — kierunek na mlo 
dzież, koło organizuje obecnie 
kurs pięściarski dla początku
jących. W sekcji nie ma za
wodników „zbieranych” z in
nych kól. Wszyscy to wycho
wankowie trenera Rynkowskie
go, prawdziwi slupszczanie.

Rozpoczęła już pracę sekcja 
lekkoatletyczna, której organi
zatorem jest znany miotacz 
Szeffer. Już w niedługim cza
sie, podczas trójmeczu lekkoa
tletycznego, kolejarze pokażą, 
jakimi zawodnikami sekcja dy 
sponuje.

Dorobku szachistów nie trze 
ba chyba przypominać. Pry
mat w okręgu już od szeregu 
lat mówi sam za siebie. War
to jednak dodać, że i w tej 
sekcji jest wiele wartościo
wej młodzieży, która pod o- 
klem starszych kolegów czyni 
ciągle postępy.'

Koło słupskiego Kolejarza Jest 
na dobrej drodze. Opiekując się 
młodzieżą, na pracy z nią pla
nując przyszłe sukcesy, koło mo 
że liczyć na trwały, nieustanny 
postęp. Ważne jest, że od wspom 
nlanego na wstępie zebrania, ko 
mltet zakładowy partii Interesu 
je się poczynaniami zarządu, po 
magając mu w codziennej pra
cy. Przy pomocy KZ 1 organlza 
cjl związkowej. Kolejarz otrzy
mał świetlicę w „Domu Koleją 
rza" oraz pomieszczenie na se
kretariat koła, świetlicę tę kole 
Jarze zamierzają już w najbllż
szym czasie wyposażyć w Ądpo

Rewia zapaśników
Ziemi Koszalińskiej

Po szermierzach i sztangi
stach, doczekali się wreszcie 
mistrzostw wojewódzkich rów 
nież zapaśnicy.

1 wojewódzkie mistrzostwa 
w zapasach (styl klasyczny) 
zostały przeprowadzone w 
Ustce. Trzeba przyznać, że 
impreza ta otrzymała uroczy
stą oprawę. Organizatorzy pa 
miętali o szarfach i dyplo
mach dla zawodników, pod
czas uroczystej dekoracji mi
strzów przygrywała miejsco
wa orkiestra. Zawody przygo
towano starannie pod każdym 
względem. Wiele ciepłych 
słów trzeba by powiedzieć 
również pod adresem sędziów, 
którzy pod kierownictwem sę 
dziego głównego — Łapińskie 
go, prowadzili walki bardzo 
sprawnie.

Rewia zapaśników zgroma
dziła 34 zawodników z terenu 
województwa, którzy pokazali 
zupełnie niezłe walki. Najbar
dziej utkwiły nam w pamięci 
finałowe pojedynki w wadze 
muszej, koguciej, pólśredniej 
i średniej.

W muszej Walczak (Gw. 
Koszalin) zwyciężył juniora

dwoić i troić aby jako tako 
„wyłapać" czasy i ustalić kolej 
ność na mecie. No, ale tym
czasem dość słów krytycznych, 
bo chyba kierownictwo sekcji 
la WKKF potrafi wyciągnąć 
odpowiednie wnioski w 
stosunku do niezdyscyplinowa
nych sędziów.

Zawody rozpoczęły dziewczę 
ta startem na dystansie 500 m. 
Spośród 29 startujących, najle
piej spisała się Mazurek z ko
szalińskiego Startu, przebywa 
jąc ten dystans w 1.29,4 min. 
O 3,5 sek. za nią linię mety 
przebiegła Pajek ze Sparty Zło 
tów, a trzecie miejsce zajęła 
Rosowska (Kol. Białogard) — 
1.42,5 min.

Juniorki miały do przebieg 
nięcia 600 m. Zwyciężyła T. 
Czyczyn ze Sławna, uzyskując 
w wyniku czas 1.59,7. Musiala 
ona stoczyć zacięty pojedynek z

wlednl sprzęt i urządzenia, aby 
mogła stać się prawdziwym o- 
środklem życia sportowego w 
Słupsku.

Zebranie pomogło bardzo 
wiele i widać to niemal na każ 
dym kroku, w każdej sekcji. 
Przemiany w kole nie są jed
nak nawet w najmniejszym 
stopniu zasługą organizacji 
ZMP-owskiej, która nie bierze 
udziału w życiu sportowym. 
Oczywiście, w kole są ZMP-ow 
cy, ale zarząd organizacji w 
dalszym ciągu stroni od współ 
pracy z kołem. A przy jego 
pomocy dałoby się z pewnoś
cią zmobilizować do pracy 
spdrtowej więcej młodzieży, 
zwłaszcza dziewcząt, których 
w Kolejarzu jest bardzo ma
ło. ZMP powinno odegrać w 
słupskim kole poważną rolę i 
ma wszelkie dane ku temu, a 
stroniąc od sportu nie zbliża 
sie przecież do młodzieżowej 
załogi.

Droga kolejarzy do bardziej 
wszechstronnej działalności nte 
Jest usiana różami. Trudności w 
uzyskaniu hall sportowej 1 spo
wodowana tym konieczność prze 
noszenia sprzętu z jednej sali 
do drugiej, bynajmniej nie uła
twiają pracy. Może weźmie to 
pod uwagę MKKF bojący się v.y 
raźnie Ingerować w sprawę peł
nego wykorzystania hall przy ul. 
Ogrodowej 5.

Praca w Kolejarzu nie nabra 
la jeszcze pełnego rozmachu. 
Brak jest jeszcze na przykład 
takich sekcji, jak siatkówki czy 
koszykówki, mało jest jeszcze 
w kole dziewcząt itp.

Tym niemniej już dzisiaj, od 
czasów pamiętnego zebrania, 
można zanotować poważne po 
stępy. Przed kolejarzami ot
warła się zielona droga do suk 
cesów..

(S.)

Łapińskiego z WKS 525, w 
średniej Ławrynowicz pokonał 
swego kolegę klubowego Bud
kiewicza (obaj WKS 525), w 
koguciej młodziutki Walter 
(Kol. Ustka) zwyciężył ruty
nowanego Mączloowiaka 
(WKS 525), a w pólśredniej 
Kowalski (Gw. Koszalin) zdo
był tytuł po wygraniu walki 
z Rytombrem (WKS 525) j 
Były to najładniejsze pojedyn
ki, które licznie zebrana pu
bliczność śledziła z wielkim 
zainteresowaniem.

W pozostałych wagach ty
tuły mistrzów zdobyli: w piór
kowej Sadowski, w lekkiej —i 
Chrobak, w półciężkiej — Ci
szewski i w ciężkiej — Pą
czek (wszyscy WKS 525).

Sądząc po tym, co pokazali 
zapaśnicy podczas swego 
pierwszego występu, można 
się spodziewać, że zobaczymy, 
ich w dalszych imprezach- 
Szkoda byłoby zaniedbać pięli 
nego dorobku młodych zapaś
ników.

Krawczykówną (Kol. Szczeci
nek), która była druga na me
cie z czasem tylko o. 0,3 sekj 
gorszym. Trzecie miejsce zaję
ła Knispel, (również ze Szcze
cinka) — 2.02,4.

W konkurencji seniorek star 
towała tylko kolej arka Dunit 
z Białogardu. Dystans 500 m 
przebiegła ona w czasie 1.43,1-

Ciekawe były pojedynki w 
konkurencjach mężczyzn, ale 
najbardziej chyba podobał się 
bieg seniorów na dystansie 
2000 m. Silna stawka zawodni 
ków startująca w tym biegli 
wywołała duże zainteresowa
nie. Na ogół spodziewano się 
walki Krawca z Sakiem (obaj 
Kolejarz Białogard). Tymcza
sem tuż po starcie Krawiec 
wyrwał do przodu, wywalczył 
około 30—35 m przewagi i u- 
trzymując ją do końca, nieza
grożony wpadł na metę w do
brym czasie 6.31,3. Sak, który 
początkowo próbował trzymać 
się Krawca, osłabł wyraźnie 
i został wyprzedzony przez 
Junga (Zryw Białogard), któ 
ry uzyska! wynik 6.40,2. Sak 
by! trzeci — 6.57,2.

Aż 27 juniorów startowało 
na dystansie 1500 m. Wygrał 
kolejarz z Białogardu Barta w 
czasie 4.32,8, wyprzedzając O 
sekundę Jasińskiego (Zryw Ko 
szalin) i o ponad 5 sekund 
Kecla z Kol. Szczecinek.

Wśród młodzików, którzy 
mieli do przebycia trasę długo 
ści 800 m zwyciężył Dutkie
wicz (LZS Koszalin) z czasem 
2.33.5. Drugi by! Rosiński 
(Ko!. Szczecinek) — 2.33,7, s 
trzeci — Zbiewski (SKS Ko
szalin). |

Ostatnia kpnkurencją zawo
dów by! bieg seniorów na dy 
stansie 4000 m. Wygra! Schutz 
(LZS) w czasie 8.25.9 przed 
Brzozowskim (Kol. Białogard) 
— 8,28 2 i Paszkowskim (Start 
Koszalin) — 8.30,2. I

Wyniki, zwłaszcza w tym 
biegu, wskazują, te trasy bvly 
„nieco” niedokładne. A szkoda, 
bo w pierwszym poważnym 
starcie, niewątpliwie każdy za 
wodnik chclał sprawdzić swoją 
formę. A wyniki uzyskane na 
trasach mierzonych systemem 
„pl razy oko" nie dają nfc 
ani zawodnikom ani trenerom.

Wiśniewski 
zwycięża w Rumunii

Trzeci . wyścig kontrolny 
przed IX Wyścigiem Pokoju 
wygrał Wiśniewski, przed 
Sandru (Rumunia) I Schurem 
(NRD). Cała trójka uzyskała 
jednakowy czas 2:47,10 godz.

CWKS Warszawa — Górnik 
Zabrze 3:1.

Garbarnia Kraków — Le- 
chia Gdańsk 2:2.

Gwardia Bydgoszcz — Bud.
Opole 0:2.

LKS Łódź — Kolejarz Po- 
znań 1:1.

Ruch Chorzów — Wisła 
Kraków 1:1.

Stal Sosnowiec — Gwardia 
Warszawa 7:2.

W dniu wczorajszym piłka
rze naszego województwa, 
startujący w rozgrywkach 
klasy A i B oraz III ligi wy
szli na boisko.

W Koszalinie sezon zaina
ugurowali piłkarze Sparty. 
Spotkali się oni z darlow- 
skim Kolejarzem o mistrzost
wo klasy B. Mimo, że walczy
ły niedawne zespoły klasy A, 
mecz był slaby. Oba zespoły 
raziły bezradnością na polach 
podbramkowych. Niemal przez- 
cały czas meczu przeważali 
gospodarze, którzy też wygra
li 5:1. Dla sprawiedliwości 
trzeba dodać, że obie drużyny 
zmarnowały wiele „murowa
nych" okazji do zdobycia 
bramek.

Niedługo potem na tym sa
mym boisku walczyli A-kla- 
siści: Gwardia Koszalin i 
LZS Kolejarz Świdwin. Wy
grali gwardziści 1:0. Podobnie 
jak w ub. sezonach, tak i tym 
razem zespół koszaliński wy
kazał „zadziwiającą" wprost 
indolencję strzałową. Do nis
kiego poziomu gry dostroił się 
sędzia ze Zlotowa Wargin, pro 
wadząc zawody nieudolnie.



Z Ustki piszq:
Można śmiało powiedzieć, te 

do niedawna komitet kultury 11 
zycznej w Ustce nie prze la wlał 
ładnej działalności. Ożywienie 
w pracy tej Instancji nastąpiło 
dopiero po zebraniu organiza
cyjnym, jakie odbyło ale w po
czątkach bm. Wytknięto stare 
błędy 1 zatwierdzono plan pracy 
na II kwartał br.

Aby ułatwić pracę komiteto
wi, postanowiono opodatkować 
wszystkie Imprezy "organizowa
ne na terenie Ustki. Oplata me 
jest wysoka, wynosi bowiem tyl 
ko 20 groszy od biletu. Dotych 
ezas wszelkie koszty pracy ko
mitetu pokrywał z własnej kle 
szent jego sekretarz. Drobne 
fundusze, zebrane w wyniku o- 
podatkowania, rozwlążą z pe
wnością trudności finansowania 
korespondencji Itp. .

• • »

W towarzyskim meczu piłkar
skim pomiędzy miejscowym Ko 
lej trzem a WKS 825, zwyciężyli 
goście Cl.

• • •

Podczas wojewódzkich rozgry 
wek w siatkówce kobiet, siat
karki usteckiego Kolejarza ule 
gły w Słupsku tamtejszemu Zry 
wowl 0:1.

• • •

Z Inicjatywy działaczy Koleją 
rza, zorganizowano spotkanie 
szachowe pomiędzy rybackimi 
przedsiębiorstwami—„Korabiem" 
1 „Kutrem". Zwyciężył zespół 
„Korabia" w stosunku S,S:2,S 
pkt.

Najlepiej wypadli: Lewandow 
skl z „Korabia" 1 Bugusz z „Ku 
tra", remisując po ładnej wal
ce.

Ł CIEŚLIK

SKS jakich mało

Z redakcyjnej poczty

Regulamin 
— jednakowy 
dla wszystkich

Skończyć nareszcie » kaperow- 
nlctwem, zwalczać kanerowntc- 
two w zalążku — takimi to sło
wami. wołają władze sportowe ć" 
kół i działaczy sportowych, a 
tytńczasem...

„W kole sportowym Darzbór- 
Kolejarz Szczecinek było dwóch 
dobrych piłkarzy — Stec 1 Pud
łowski. Stec wyjechał do Szcze
cina 1 tam zgłosił się do stall. 
Następnie zwrócił się do rady 
koła Darzbór o zwolnienie. Ra
da kota, wiedząc o tym. że Stec 
próbował „skaptować" 3 plik"- 
rzy Darz boru do Szczecina, od
mówiła zwolnienia jemu 1 Pud
łowskiemu, który również posta
nowił „szukać szczęścia" poza 
Szczeclnklem" — plsze nasz ko
respondent T. L. — Jakie było 
zdziwienie dztal.-.czy szczecinec
kich. kiedy z komunikatu szcz-- 
clńkkiej ligi międzywojewódz
kiej dowiedzieli się, że obaj za-

Podczas wieczornej wę
drówki po ulicach Szczecin
ka, trafiliśmy do liceum pe
dagogicznego typu wf.

Tutaj, niedaleko śródmie
ścia, kształci się ponad 200 
chłopców i dziewcząt na 
nauczycieli wf. Po 4 latach 
nauki, zasilą kadry nauczy
cielskie w naszym woje
wództwie. Tymczasem „ka
dry**, to nierzadko 15—17- 
letnie dziewczęta. Zdarzają 
się nawet... „mysie ogonki**.• « «

Cicho i spokojnie jest w 
pokoju nauczycielskim. Obaj 
nauczyciele wf — Woltman 
i Bruderek — chętnie opo
wiadają o swojej pracy, o 
życiu szkoły, o wynikach 
swej młodzieży. Opowiada
ją naprawdę ciekawe rze
czy.

— Sport zajmuje u nas ho 
norowe miejsce — mówi 
Woltman. — Mamy wiele 
lekcji wf i przysposobienia 
sportowego, Młodzież chęt 
na jest do sportu, bo prze
cież dlatego tu sie zgłasza. 
Nie pracujemy sami. Poma 
gają nam koledzy-nauczycle 
le. No. szachista Krokier, 
opiekuje się sekcją szacho
wą, ucząc jej członków tej 
trudnej gry.

Woltman prowadzi lekko
atletykę I sporty zimowe. 
Szeroko onowtada o swoich 
wychowankach Jest się 
czym pochwalić. Nazwiska

wodnicy — Siec 1 Pudłowski — 
zostali zatwierdzeni dla zespo
łów szczecińskich?

. Nie wiemy nic o żadnych „do
datkach" do nowtgo regulaminu 
sekcji PN GKKF. A tam reg' - 
lamln mówi wyraźnie, li bez fci 
malnego zwolnienia z macierzy, 
stego klubu nie wolno zatwier
dzać zawodników w nowych ko
lach.

Czekamy na Interwencją SPN 
WKKF w Koszalinie. Na tego r«- 
dzalu kombinacje nie można po
zwalać.

Nie mogę patrzeć 
na marnotrawstwo

— pisze nasz czytelnik z 
Koszalina — Edward Mi
łosz. — Tymczasem codzien
nie z ok'en WZŁ mam moż
ność oglądania niszczejące
go cennego materiału budo
wlanego. Przy stadionie 
Sparty w sezonie zimowym 

•założono lodowisko do gry 
w hokeja. Wszystko byłoby 
pięknie i ładnie, gdyby po
myślano teraz o rozmonto
waniu prowizorycznego ogro 
dzenia z desek. Niestety, 
nie zrobiono tego i kilka me 
trów kubtcznych desek nisz 
czeje z dnia na dzień.

Autor listu ma pretensje 
do Sparty, nie wiedząc o 
tym, że lodowisko przygoto 
wywala wielobranżowa spół 
dzielni a pracy 1 ZS Gwar
dia. Nie wiemy, czyje to są 
deski. Ważne jest, że ani 
gwardziści, ani spółdzielnia 
nie zatroszczyli się o to, by 
zabezpieczyć materiał przed 
zniszczeniem.

Początkowo długo rozmy
ślano nad tym, czy w ogóle 
przygotować ogrodzenie. Zro 
biono je w końcu zimy. 
Czy po to jednak, aby szpe
ciło stadion przez całe lato? 
Czy po to, by zniszczyć de
ski? Chyba nie.

(1)

O MEMORIAT B. CZECHA I H. MARUSARZÓWNY 
Ne zdjęciu; Lesser (NRD) zwycięzca skoków.

(Fot CAF)

znane w całym wojewódz
twie spotkać można w jego 
sekcji niemal na każdym 
kroku M. Kęcel, Zwierz- 
chowska, Krawczykówna, 
Knlspel, Barda, Neryng — 
są nie tylko czołowymi lekko 
atletami szkoły i okręgu, 
ale osiągają również dobre 
wyniki w nauce. W liceum 
jedno musi iść w parze z 
drugim...

Zobaczmy jak wyglądają 
najlepsze wyniki w latach 
1954-1955. Kształtują się 
one następująco: dziewczę
ta — w 1954 roku rekord 
szkoły w biegu na 100 m wy 
nosił 14,5, a w ub. roku — 
Już 13,8, w skoku w dal — 
3,74 i... 4,80, w skoku wzwyż 
— 112 1... 138 cm. Wynik w 
kuli poprawiono o cały 
metr, w oszczepie — o 4 m. 
W „setce** chłopców rekord 
wyśrubowano z 12,2 sek. na 
11,5. W biegu na 400 m 
poprawa wynosi* aż 9 se
kund. I tak dalej. Przecięt
ne też mówią o szybkim 
rozwoju.

Nie dziwmy się więc, że 
SKS poważnie myśli o zaję 
clu czołowych miejsc w wo
jewódzkich igrzyskach szkół 
i jak najliczniejszym repre 
zentowaniu Ziemi Koszaliń 
skicj w ogólnopolskiej spar
takiadzie SKS.

Lekkoatletyka, chociaż w 
tej szkole w nełnf zasługuje 
na miano „królowej snor- 
tów", nie zamyka jednak 
listy osiągnięć szczecineckie 
go liceum. Plng-pongistki 
były drugie w wojewódzkiej 
klasie A, chłopcy wywal
czyli trzecie miejsce w kla
sie B. Narciarze 1 narciar
ki byli najlepsi w klasyfi
kacji zespołowej mistrzostw 
wojewódzkich. gimnastycy 
— podobnie jak lekkoatleci 
— przygotowują atak na 
mfe’sca w reprezentacji 
szkół na spartakiadę central 
ną.

Młodzież uczy się na do
brych wzorach. Każdy wtór 
kowy apel poświęcony Jest 
sprawom kultury fizycznej. 
Młodzi zapoznała się z syl
wetkami wielkich sportow
ców polskich, z aktualnymi 
wydarzeniami w kraju 1 za
granicą itp.

Oprócz naukt w szkole, 
nauczyciele wf przygotowu-

Na zdjęciu: Czarniak (Pol
ska) wykazał sie podczas za
wodów równą formą zajmu
jąc w trójkombinacji I miej
sce

(Fot CAF)

DO Wrocławia na turniej 
o mistrzostwo Polski 
seniorów w boksie nie 

jechaliśmy po sukceśy. Liczy 
liśmv jednak na wygranie 
kilku walk eliminacyjnych 
przez naszych bokserów i 
wyprzedzenie okręgów stają
cych w ringji w heli ludo
wej z równie nieznanymi 
„dziesiątkami** jak nasza.

Stało się jednak Inaczej. 
Można się było spodziewać 
szybkiego wyeliminowania 
koszalinian z walki o tytuły. 
Nikt chyba jednak nie przy
puszczał, że cały zespół tak 
„błyskawicznie** zakończy 
swój start w mistrzostwach.

Losowanie nie wypadłe dla nas 
zbyt pomyślnie. W wagach od 
półśrednlej do ciężkiej natrafi
liśmy z mlejrca na rutynowa
nych zawodników. Grabowskiego 
los zetknął z Zielińskim (Gdańsk). 
Skoeklego — z Dampcem (War
szawa) Wańtuchowleza — z war
szawianinem Czaplińskim, a M- 
roch natrafił na faworyta tur
nieju w wadze ciężkiej Ko
morka ze Stallnogrodu. Silnego 
partnera dostał również Zavradz- 
kt, bo Slelczaka ze Szczednn. 
Pozostali zawodnicy — Jagiełło, 
Gruhert, Ciosek i Grzybowski — 
mieli przeciwników mało zna
nych. Od ntch oczekiwaliśmy do
brej postawy 1,., pierwszych 
punktów.

Drużyna na turniej we 
Wrocławiu była bodaj że sil

niej sza niż ubiegłoroczny ze
spół, który wystąpił w Kra
kowie. Mimo to wypadliśmy 
słabo. Świadczy to wyraźnie, 
że inne okręgi zrobiły więk
sze postępy niż my. Biały
stok, Zielona Góra czy Rze
szów nie miały przecież w 
swych szeregach wybitnych 
jednostek, a jednak potrafiły 
nas wyprzedzić.

Czy nasi działacze plęśctar 
scy dobrze przygotowali za
wodników? Wydaje się, że 
można było postarać się o 
zorganizowanie obozu kon
dycyjnego, o doszlifowanie 
formy czołowej dziesiątki. 
Zawodnicy koszalińscy, razili 
powolnością ruchów, byli 
sztywni w ringu, u niektó
rych widać było brtki kon
dycyjne ...

No. ale o przyczynach 
wrocławskich niepowodzeń 
zechcą niewątpliwie powie
dzieć jeszcze parę słów kie
rownicy naszego pięściar- 
stwa. Zajmą się więc tymcza 
sem tym. co działo się mię
dzy linami ringu.

W pierwszym dniu mistrzostw 
walczyło 8 reprezentantów Zie
mi Koszalińskiej l... wszyscy 
swoje walki przegrali. W wadze 
lekkopólśrednlej Grzybowski w 
spotkaniu - ZazdrosińKkim (Ol
sztyn: oddał z miejsca inicjaty
wę w roce przeciwnika. Gdyby 
szedł do ataku, jąk to zrobił w 
ostatniej rundzie, mógł wsikę 
wygrać. Tymczasem koazallnla- 
nln walcząc w defensywie otrzy
ma! wiele ciosów i przesiał dw - 
pierwszo starcia tak, l( dobra po 
stawa w ostatnich minutach wal 
ki nie mogła już zmienić wer
dyktu sędztów.

W średniej Skocki, walcząc 
’ Dampcem, przez dwie run 
y atakował. Był jednak zbyt 

jednostronny, aby zagrozić 
tak rutynowanemu przeciw- 
n-kowl. Dampc skutecznie

Ją młodych sportowców do 
działalności społecznej w 
ruchu sportowym. W tych 
dniach prawie 50 uczniów i 
uczennic liceum zdało egza
min na sędziów w lekkoatle 
tyce.

Można wierzyć, że absol
wenci liceum w Szczecinku, 
walczący obecnie' w bar
wach ŚKS-u, potrafią w pra 
cy nauczycielskiej poprowa
dzić powierzone swej opiece 
dzieci i wychować je na do
brych sportowców. W li
ceum przechodzą dobrą prak 
tykę.

L. FIGAS

BRAWO DYREKTOR!

PEŁNI uznania dla dyrektora szkoły zawodowe] w Koło- 
brzegu — Konewki, byli uczestnicy i obserwatorzy 
2-etapowego marszu szlakiem zwycięskich walk Armii 

Radzieckiej i Wojska Polskiego o wyzwolenie naszych ziem. 
Na 55-kilometrowej trasie dyrektor Konewka pomagał spor
towcom - uczniom kierowanej przez siebie szkoły, zachęcał 
do marszu, niósł nawet sprzęt słabszych. Dzięki niemu, cały 
zespół doszedł do mety w Kołobrzegu, zdobywając zaszczyt
ne drugie miejsce.

Konewka był bohaterem wielkiej imprezy „piechurów". 
Tym większym, że szereg zrzeszeń wystraszyło się trasy 
Koszalin—Kołobrzeg i „zapomniało" o wystawieniu swych 
drużyn.

ZLOTOW1ANIE NIE ZAWIEDLI

Z DALEKIEGO Stallnogrodu otrzymaliśmy w tych dniach 
różne wiadomości. Pierwszy dzień, finałowych mi

strzostw Polski juniorów w hokeju na lodzie przyniósł na
szym reprezentantom — hokeistom złotowskiej Sparty wielki 
sukces. Zwyciężyli wicemistrza Polski — Pomorzanina To
ruń. W następnych spotkaniach ulegli rutynowanym zespo
łom stalinogrodzkim, zajmując ostatecznie trzecie miejsce.

Juniorom ze Złotowa i ich opiekunowi — B. Radowskiemu 
należą się gorące słowa uznania za zdobycie tytułu trzeciej 
drużyny w kraju i pokonanie takich przeciwników, jak Po
morzanin, CWKS Warszawa itp.

Możemy śmiało wierzyć, że złotowski hokej jeszcze długo 
będzie dominował w naszym województwie. Dobra praca 
z młodzieżą jest tego najlepszą gwarancją.

PO TRZECH LATACH

TRZY lata trwała walka lekarzy o powołanie do życia 
wojewódzkiej komisji kontroli lekarskiej. Kierownictwo 

wojewódzkiej przychodni sportowo-lekaiskiej zamierzało już 
uczcić ten „skromny1* jubileusz okolicznościowymi dyplomami 
dla WKKF. rad okręgowych zrzeszeń i innych zaintereso
wanych organizacji. Okazało się jednak, że rocznicę można 
uczcić w inny, daleko korzystniejszy sposób — utworzeniem 
wspomnianej komisji. Zebranie organizacyjne zapowiedziano 
na sobotę. Kiedy autor przeglądu oddawał „Tydzień w spor
cie" do drukarni, nie znano jeszcze wyników sobotniego po
siedzenia. Nie możemy więc pisać o frekwencji na zebraniu, 
o jego wynikach Jednak już to. te zdecydowano się na 
zwołanie zebrania, pozwala sądzić, iż wreszcie sprawa ko
misji doczeka się pozytywnego rozwiązania.

SZCZECINEK WITA... PRYSZNICEM!
HO długich staraniach szczecinecki Darzbór—Kolejarz o- 
• trzymał w swoje posiadanie budynek nad jeziorem, gdzie 

dotąd mieściła się przystań Gwardii. Nowi właściciele tego 
obiektu obiecują urządzić w nim świetlicę, sekretariat koła, 
sale treningowa dla pięściarzy oraz pokoje gościnne dla 
drużyn przyjezdnych. Działacze Darzboru projektują również 
założenie urządzeń kąpielowych z ciepłą wodą

A JEDNAK MIELIŚMY RACJE...
Tir I ELE było „szumu ‘ i narzekań, że WKKF nie pozwała, 
• » że Redakcja „przeszkadza" itp. Przuoomnijmy, chodziło 

o to, aby w półfinałowych rozgrywkach slh^hrzy i siatkarek 
o Puchar CRZZ w zespole Kolejarza Białogard i Budowla
nych Kołobrzeg walczuli zawodnicy tych kół. a nie... re
prezentacje WRZZ. Mamy nadzieje, że artykuły w „Trybunie 
Ludu" i „Przeglądzie Sportowym", jakie ukazały się na ten 
temat w ubiegłym tygodniu, dostatecznie wyjaśniły kwestię 
i... przekonały działaczy. 

Musimy się jeszcze 
dużo uczyć

kontrował Jedynie w trze
cim starciu SkoCkl był groź
ny, szybciej wychodził z cio
sem i w efekcie pozostawił 
po sobie tylko dobre wraże
nie.

Zawiódł natomiast Ciosek, 
w lekkiej. Był mało zwrot
ny. a w II starciu csłabł zu
pełnie, przegrywając z Paź
dziorem (Lublin) przez tko. 

W pólśrednlej Grabowskiego 
wypunktował Zieliński. Zawod
nik naw prowadził otwartą wal
ką, ale ustępował przeciwniko
wi w zwarciach. Nalkrócej trwa
ła walka Wańtuchowleza z Cza
plińskim w półciężkiej. Po kilku 
ciosach w pierwszej minucie wal 
ki sędzia odesłał naszego pięścia
rza do rogu, ogłaszając jego po
rażkę przez techniczny nokaut. 
Ten Mm los spotkał w ciężkiej 
Jarocha. Po zapoznaniu się z ma
tą ringu przegrał on przez tko 
z Kumorklęm.

Drugi dzień przyniósł dal
sze dwie porażki. Jagiełło po 
równorzędnej walce, stosun
kiem głosó w 2:3 uległ Góral
skiemu z Lublina. Walka ta 
była prowadzona w szybkim 
tempie, przy obustronnej wy 
mianie ciosów. Jagiełło był 
lepszy w zwarciach, ale nie 
krył się przed prawą prze
ciwnika, którą ten ostatni 
zbierał punkt za punktem. 
Przegrana krzywdzi nieco nn 
szego zawodnika, który w o- 
ffólnym przekroju był mini
malnie lepszy.

Grubert w Piórkowej na
potkał na silnie iszego fi
zycznie. ale gorszego od sie
bie technika — Mikowskiego 
(Rzeszów). Już w I rundzie 
Mikowski posłał koszalinia- 
nlna na deski. I chociaż póź
niej Grubert walczył leniej 
wnlke nrzegrał zasłużenie.

Nasz reprezentant w koeuelej 
— Zawadzki — stoczył porywa
jący pojedynek ze szczeciniani
nem Slelezaklem. Ptmz trzy run 
dy Zawadzki byt w ataku, de

monstrując dobry boks. W ostat
nich minutach walki osłabł nieco 
1 otrzymał kilka ciosów na szczę
kę. M'imo to wydawało się. że 
zejdzie z ringu jaJło zwycięzca. 
Niestety, sędziowie przyznali 
zwycięstwo Slelczskowl stosun
kiem głosów 3:2. I ten werdykt, 
podobnie jak w wypadku Ja
giełły, krzywdzi koszalinlanlna.

Straciliśmy więc ostatnią 
szansę wywiezienia z mi
strzostw chociażby Jednego 
punktu. Wydaje się jednak, 
że tak zawodnicy jak i dzia
łacze wiele się nauczyli pod
czas wrocławskiego turnieju. 
Oby skorzystali z dobrych 
wzorów.

A. NOWACKI

Sport w szkole
Finałowe roz

grywki szacho
we o mistrzo
stwo powiatu 

szczecineckiego 
dla młodzieży 
szkolnej zostały 
zakończone w 
ub. tygodniu. 
Turplej przy
niósł zwycięstwo 
Swlokle (Ogól

niak) przed Glazą (Lic. Pedago
giczne). Obaj cl zawodnicy zdo
byli po 8 pkt. Trzecim był mło 
dzik Maszkowski (szkoła TPD), 
który z powodzeniem walczył 
ze starszymi kolęgaml.

W rozgrywkach uczestniczyło 
kilkadziesiąt chłopców 1 dziew
cząt. Startowało także wielu re 
prezentantów szkół wiejskich, 
spośród których najlepiej wy
pad! Jaromlej (Jelenlno), zajmu 
jąc piąte miejsce w powiecie.

• • •
Koło Zrywu przy Zasadniczej 

Fzkole Mechanizacji Rolnictwa w 
Koszalinie zorganizowało w 
dniach 21 — 28 bm. mistrzostwa 
miedzyklasowe w koszykówce 1 
siatkówce. W mistrzostwach ble 
rze udział około 150 dziewcząt 
i chłopców.

W dotychczas przeprowadzo
nych eliminacjach najlepiej spi
sują się zespoły klasy II d 1 I b.

W dniu dzisiejszym zostaną 
przeprowadzone finały piłki ko 
szykowej (godz. 13.30). a jutre 
— pliki siatkowej (godz. 15.30).

Gospodarza zapraszają mło
dzież ■ innych sokół aa wido
wnię. Wstęp bezpłatny.

O MEMORIAŁ B. CZECHA 
I H. MARUSARZÓWNY

O pracy i kłopotach 
bobolickiego LZS-u

LZS w Bobolicach ma 
5 czynnych sekcji: szacho
wą, lekkoatletyczną, piłki 
nożnej, tenisa stołowego i 
piłki siatkowej. Najliczniej
sza, bo skupiająca około 30 
zawodników sekcja piłkar
ska, prowadzi zajęcia pod 
kierunkiem T. Krzewskiego. 
Dobrze pracujący ping-pon- 
giści wiele zawdzięczają swe 
mu kierownikowi F. Kań- 
czewskiemu. Coraz leniej 
działa sekcja szachowa. Na
tomiast lekkoatleci nie mo
gą rozwinąć szerszej dzia
łalności z powodu braku 
sprzętu. A sekcja mogłaby 
się rozwinąć, bo chętnych 
do lekkoatletyki jest wielu.

Praeęs LZS-u hamują w 
znacznym stopniu trudności 
z obiektami sportowymi. 
Boisko piłkarskie jest znlsz 
czone, remontowany swego 
czasu basen błvwackl zno
wu został zaniedbany. Spor
towcy włożyli w naprawę 
tych urządzeń jut wiele wy
siłku, ale z powodu braku 
pomory ze strony miejsco
wej GRN nie mogą dać so
bie rady z trudnościami.

HENRYK MOŁDA! 
korespondent „Głosu";

Od redakcji: Niewątpliwie 
brak pomocy utrudnia LZS-ow- 
com doprowadzenie do stanu u- 
tywalnoścl urządzeń aporto
wych w Bobolicach. Wydaje 
nam elę jednak, te przy pomo- 
ey sportowców tnnyeh zakładów 
pracy, moglibyście duto zrobić. 
A mola mad* Jul projekty od- i 
bodowy 1 naprawy tych urzą- I 
0Mńł i

Korespondencja własna z XXVII indywidualnych 
mistrzostw Polski w boksie


